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PISMO POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ROK IV 


37 posiedzenie Sejf 


90 mili 


_ SRODA: 25 LUTEGO 1948 ROKU 


mm Ustawodawczego 


Nr 55. (983) 


jrdów zł. na inwestycje 


przewiduje Pońsiydwk Plan Inwestycyjny na rok bieżący 


| Drugi etap 


odbudowy | 


WARSZAWA (PAP) — '3ł posiedzenie Sej- 
mu Ustawodawczego w dniu 24 bm. otworzył 
wicemarszałek Szwzlhe. Na ławach rządowych 
— obecni liczni członkowie rządu z premie- 
rem Cyrankiewiczem, wicepremierami Gomuł- 
ką i Korzyckim oraz Marszałkiem Polski Ży- 
mierskim na czele. Protokół z 36 posiedzenia 
został przyjąty, gdyż nie zgloszono do niego 
zarzutów. 

Przewodniczący zaproponował! uzupełnienie 
porządku dziennego pierwszym czytaniem za- 
dowego, projektu ustawy o upoważnienij rzą- 
, du do wydawania dekretów z mocą Ustawy. 
Ponieważ nikt z posłów nie wyraził sprzec: wu 
porządek dzienny “zostal użupelniony. 

łaba przystąpiła do pierwszego punktu 
obrad, a mianowicie do pierwszego czytania, 
złożonego przez Radę Państwa: projektu usta- 
wy- a Samorządówym Funduszu Wyrównaw- 
czym. Projskt ustawy odesłanb bez dyskusji 
do komisji organizacyjńo - samorządowej oraż 
skarbowo-budżełowej. 

"W „drugim punkcie porządku dziennego 
obrad przystąpiono do pierwszego czytania 
rządowego projektu ustawy 0 upoważnisniu 
rządu do wydawania dekretów z mocą ustawy. 
Projekt ustawy odesłano również bez dysxt-, 
sji da komisji prawniczej i regulaminowej. 
izba przystąpiła nastepnie fdo 3-go punktu 
porządku. dziennego a mianowicie do sprawo- 


zdania komisji planu gospodarczego o projek-| WPłYNĘ interpeiacfa, podpisana przez wszyst 
cie ustawy o państwowym planie inwestycyj-| sie kluby poselskie — w sprawie problemu 


nym na rok 1948, Sprawozdanie złożył poseł 
Rapaczyński (PPS). 


Państwowy plan inwestycyjny — stwier- 
dza mówca związany jest integra!nie 
z odbudową kraju, z zagospodarowaniem 
Ziem Odzyskanych i z podniesieniem stopy 
„życiowej. Toteż plan ten stał się wśród 
społeczeństwa polskiego niezwykle popu- 
larny ;— społeczeństwo poświęca planowa- 
niu inwestycyjnemu: coraz więcej uwagi, 
ze wzgłędu na objęcie planem nie tylko 
całości inwestycji sektora państwowego, 
ale i znaczńej części spółdzielczego i po- 
wążnej części prywatnego. Zaufanie zwięk- 


PRAGA PAP. — Z całej Czechosłowa- 
cji napływają do Pragi wiadomości o 
przebiegu jednogodzinnego strajku ma- 
nifestacyjnego, który odbył się we wto- 
rek pomiędzy godz. 12 a 1-3 po połud- 
niu. Strajk odby' się w całkowitym spo- 
koju i porządku. 

W przemówieniach wygłoszonych w 
czasie strajku mówcy podkreślali konie- 
czność jak najszybszego zakończenia 
kryzysu rządowego przez przyjęcie pro- 
gramu premiera Gottwalda. 

* 


PRAGA PAP. — Na terenie całej Czecho- 
słowacji tworzy się obecnie komitety wyko- 
nawcze przy pomocy kiórych zostanie powoła 
ny da życia nowy front narodowy w Czecho 
słowacji. 

W skład komitetów wchodzą przedstawicie 
le ogólnokrajowych organizacji, wybitne oso- 
bisłości i delegaci partii politycznych. 


PRAGA; PAP, — Centralny Komitet ,Wyko- 
nawozy czechosłowackiej partii socjal- demo- 
kratycznej ogłosił, że postanowił przyjąć za- 
proszenie partii komunistycznej i rozpoczać 
rokowania z komunistami dla rozwiązania kry- 
zysu rządowego. 

Centralny Komitet Wykonawczy powziął 
decyzję, w myśl której ministrowie socjał — 
demokratyczni pozostać mają w rzadzie. So- 
cjal - demokraci wezmą również udział w pra 
caeh Komitetu Brząjgotowawczago nad ulwo- 


szyło się również na skutek wysokópracen- 

towego wykonania planu w roku ubieyłym. 

Mówca zajmuje csię;przede wszystkim ana- 
lizą wykonenia planu inwestycyjnego w to- 
ku 1947 a punktu widzenia finansowego i rze- 
czoweqo. Plan ten zamknął się, po uwząqlęd- 
nieniu, podwyżek, kwotą 116 miliardów z. 

Z czynników, jakie wpłynęły na wykonanie 
planu, najistotniejszymi były: opóźnienie se- 
zonu inwestycyjnego i klęski żywiołowe oraz 
opóźnieńje dostaw zagranicznych. Czynniki te 
spowodowaly niepełne wykonanie planu w nis- 
których dziedzinach, a szczególnie w- dziedzi- 
nie budownictwa. 

Pod wżąlęde 


finansowym plan został wy- 
kortany w blisko 100 procentach. 

Większość braków i niedokładności w dzie- 
dzinię planowania, zaobserwowanych w foku 
wykapańia planu w roku 1947, stara się usu- 
nać państwówy plan inwestycyjny na r. 1948. 
Nominaina suma tego planu zamyką się kujo» 
łą 190,6 miliarda zł. Realny wzrost „planu ra 


rok 1948, w porównaniu z 1947 rokiem, wynie- 
sie 19 procent. Ozńącza to, że nie tylko nie 
ma zwiększenia obciążenia dochodu społezz- 
nego w porównaniu z latami ubiegłymi, ale na 
odwrót — obserwujemy spadek tego obciąże- 
nia z 22,4 proc. w roku ubiegłym do 20,4 proc. 
w roku bieżącym. 

Poseł Rapaczyński omawia następnie pro+ 
Jiem finansowania planu: podkreślając krajo- 
we środki, gwarantujące sfinansowanie planu, 
środki zagraniczne osiągną prawdopodobnie 
w roku 1947 — 87 milionów dolarów: Ponad- 
to ogromne znaczenie będą mialy dostawy. ze 
Związku Radzieckiego, który zyskał sobie mia- 
no najpewniejszego kontrahenia. 

Porównując nakłady płynące ze środków fi- 
nansowych krajowych i zagranicznych na 
przestrzeni ostatnich trzech lat, dojdziemy do 
wniosku, że na tle stale potężniejących roz- 
miarów ogólnie inwestówanych kwòt, udział 
środków krajowych wybitnie. wzrasta. Wynosi 
on kolejno 69 procent w 1946 roku, 84,6 proc. 
w 1947 roku i 88,5 proc. w 1948 roku. 

Pod wzgłędem materialnym pokrycie planu 
dzieli się na dwie części — krajowa i zagra- 
niczna. Pierwsza obejmuje 104 miliardy zł. 
U. 78 ptoceut ogółu środków przeznaczonych 
ta materialy, druga zaś — 30 miliardów zł, tj. 


22.proc. Kwota przeznaczona na zakupy za- 
graniczne będzie pokryta głównie drogą clea- 
ringu, przy nieznacznych tylko zakupach wol- 
nodewizowych. 

Niezwykle ważnym czynnikiem realizacji 
planu jest odpowiednie rozmieszczenie sił ro- 
boczych oraz wyszkolenie uzdolnionych fa- 
chowców. Czołowymi problemami w bieżą- 
cym roku są: przemysł, komunikacja, rolnic- 
two i budownictwo, na które kieruje się blisko 
90 procent ogółu nakładów. 

W przemyśle wysuwa się na czoło przemysł 
węglowy (13 miliardów 400 milionów zł), ener 
getyczny (8 miliardów 300 milionów), hutniczy 
(8 miliardów 900 milionów) itd. 

Na komunikację wraz z łącznością, żegłu- 
gą i portami preliminuje się 47,6 miliarda zł. 

Całość prac, związanych z produkcją wsi — 
w oparciu © pomoc kredytową Państwa — za- 
myka się kwotą 21,8 miliarda zł. z głównym 
naciskiem na. likwidację odłogów.. Duża część 
inwestycji wiejskich dokonywana jest ppza 
planęm. Są to prywatne inwestycje chłopów. 

Pó przemówieniach szeragu posłów — fmlan 
inwestycyjny przyjęty żosiał w pierwszym i 
drugim czytaniu. 


Inierpelacja w sprawie Niemiec 


losów Wye sb soja +w Westfalii i Franci . Dziś odpowiedź min. Modzelewskiego 


Wicemarszałek . Szwalbe komunikuje, że 


niemieckiego, i wychodżtwa polskiego. 


Interpelacja: ta brzmi: 
„Opinia publiczna śledzi z uwagą rozwój 
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Nota Rządu Polskiego 


r d 


w Departamencie Stanu USA 


WASZYNGTON. PAP. — Ambasador RP. Winiewiez złożył w Departa- 


mencie Stanu notę Rządu Polskiego, zawierającą 


tekst deklaracji w sprawie 


Niemiec, uchwalonej na konferencji ministrów spraw zagranicznych Polski, 


Czechosłowacji i Jugosławii w Pradze. 


Identyczne noty złożyli posłowie Czechosłowacji i Jugosławii. 
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Demokratyczny front ludowy 


zyskał poparcie najszerszych mas ludowych Czechosłowacji 


rzeniem nowego fromlu narodowego. Członko- 
wie parlii socjal '- demokratycznej przystąpią 
równięż do lokalnych komiteiów: wykonaw- 
czych. r 
Centralny Komitet Wykonawczy partii so- 
cjal - demokratycznej podkreślił że obecny 


, kryzys rządowy winien być: rozwiązany w spo 


sób parlamentarny na podstawie frontu niaro- 


p mode 


dowego partii politycznych; 
W odpowiedzi na list otwarty partii komu- 
nistycznej, sotjal - demokraci czechosłowaccy 


powzięli: uchwałę, w której wyrażaja zgodę na 
podjęcie kroków, zmierzających do wzmocnie- 
nia republiki i do zabezpieczenia dałszego spo 
kojnego rozwoju kraju w kierunku, 
do socjalizmu. 


wiodącym 


Eksplozja 
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Jerozolimie 
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JEROZOLIMA, PAP. Przywódća partyzan 
tów arabskich Abdul Kader Husseini przyjął 
na siebie odpowiedzialność za spowodowanie 
niedziejnej eksplozji na ulicy Ben Jehuda w 
Jerozolimie. Oświadczył on, iż- był to odwet 


za żydowski zamach bombowy w Kamleh -(za* 


chodnia dzielnica Jerozolimy) podczas którego 
zginęło 6 Arabów a 32 zostało rannych. Orga 


nizacja żydowska Haganah twierdzi, że mufti 
Jerozolimy nakaza? telegraficznie z Egiptu 
Abdullowi Kade; Hasseini złożenie lego 0- 


świadczenia ze względów taktycznąoh, 


wypadków dokoła sprawy Niemiec i zaniepo 
kojona jest takimi próbami rozwiązania pro- 
blemu niemieckiego, które stanowić mogą 
groźbę dla sprawy bezpieczeństwa i pokojo 
wego rozwoju cywilizacyjnego Europy. W 
szczególności budzić musi zaniepokojenie 
plan stworzenia państwa  zachodnio-niemiec- 
kiego i sprzeczny z zobowiązaniami sojuszni- 
czymi system patronowania w Niemczech ży- 
wiołom nazistowskim i grupom monopolistycz 
nym oraz stwarzanie warunków, sprzyjają-, 
cych ich dażeniom rewizjonistycznym przeciw 
państwom słowiańskim, 

2. Opinia publiczna żywo 
losem wychodźżtwa polskiego zagranicą, w 
szczególności zaś we Francji, gdzie ostatnio 
organizacje polskie były narażone na szykany 
i represje. 

Wobec powyższego niżej podpisani mają 
zaszczyt zwrócić się do Ministra Spraw Zagra 
nicznych z zapytaniem: 

1. Jakie kroki rząd czyni, aby zabezpie- 
czyć interes Polski i trwały pokój w Europie, 
w związku z ostatnimi poczynaniami na are- 
nie międzynarodowej w sprawie niemieckiej. 

2. Jąkie kroki rząd poczynił, celem przy- 
spieszenia repatriacji wychodżców, w szcze- 
qólności Polaków westfalskich do Polski oraz 
celem zabezpieczenia normalnych warunków 
rozwojowych większym  skupieniom polskim 
na obczyźnie, szczególnie zaś skupieniu pol- 
skiemu we Francji, które wniosło tak chlub- 
ny wkład do walki wyzwoleńczej narodu fran 
cuskiego, 


Następują 


interesuje się 


podpisy przedstawicieli wszys- 
tkich klubów. Wicemarszałek Szwalbe zapo- 
wiedział, iż minister Modzelewski udzieli na 
te interpelacje odpowiedzi w dniu następnym, 
KENIAAN EEEE 


Rokowania handlowe 


polsko-iugostow ańskie 

WARSZAWA PAP. — Dnia 24 bm. 
przybyła do Warszawy 10:osobowa dé- 
legacja handlowa rządu jugosłowiań- 
skiego pod przewodnictwem wicemini- 
stra handlu zagranicznego Jugosławii p. 
Branko Zlatarica. 

Delegacja ma na celu przeprowadze- 
nie rokowań o zawarcie układu handlo- 
wego o wymianie tówarowei na rok 


1948 w ramach podpisanej w Warsza- 
wie w maju 1947 r. 5-letniej umowy gos- 


podarczej pomiędzy obu zaprzyjaźnio- 
nymi krajami. 
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Nr 58 


Wrażenia z Seimų 


Wagę obrad sejmowych, które się obecnie 
odbywają,»podkreśliło przybycie rządu, z pre- 
mierem Cyrankiewiczem i marszałkiem: Ży- 
mierskim na czele. 

O ile sejm poprzedni był sejmem robóczym 
o tyle sesją obecna jes st raczej podsumowa- 
niem, 
ralu gospodarczego, jest ocena jej owoców. 

Sesję obecną możnaby nazwać sejstem hi- 


„ storii planu inwestycyjnego. Tak sprawozdaw- 


ca jak poseł górnik Szczęśniak, jak też i wszy 
scy inni, omawiając istotę tegorocznego pla- 
nu, sięgali okiem wstecz, oceniając poprzed- 
nie lata i poprzednie plany. 

Wiele możnaby mówić, patrząc 
planu. Wiele też mówili o nim nasi posłowie. 
Mówili w ciągu Gl ugiego dnia obrad sejmu i 
nis wyczetpali tematu, 

Motywem, któty przebiiał z przemówień; 
wszystkich posłów — było zaufanie do Die 
W różnych s łowach, różnymi argumentami do- 
chodzili posiowie do tego samego wńicsku: 
plan inwestycyjny=na rok 1948 jest realny. 
Karty papieru tchną życiem. Każda cyfra wł 
swe pokrycie i w niej znajdują pokrycie na-| 
6ze inne pozycje, 

Całość finansowania ofiera się na środ-| 
kach wła RYC | krajówych, di ochodach z przed j 
siębiorstw państwowych, wpływów podatko- 
wych, zdłówych operacji bankowych, oszczę- 
dności. w jej nowoczesnym ujęciu, z handlu 
państwowego itp: 

Ta realność planu 
największą jego. zaletą. 

Podstawą siły planu na rok 1948 pad X g 
szeroki „zasięg. Obejmuje on trzy 
wszystkich inweslvcji,. ROG GN w ję ak 
ju. Obejmuje więc w ten sposóh  całokszłałł 
życia gospodarczego kraju, nadaje mu kiera- 
nek, reguluje jego rózwój, 

W ramach jego znajduje się nie tylko han| 
del państwowy i spółdzielczy, lecz znaczna 
część eektora prywatnego, 

Plan na rok 1946 obejmował natomiast za- 


j 


jest właśnie główną i 


ledwie 60 procent ogólnej sumy inwestycji 
krajowych, a plan na 1847 — dwie trzecie. 
Jakiż jest gens tych słów? — Oznaczają one, 


że gospodarką planowa w naszy m Kraju zdała 
egzamin, a, cytry planu inwes 'jnego mówią 
o tym, jak ręce i mózgi nas AA robotników 
t naszych kierowników uprawiały ten strąszii- 
wie zaniedbany ugór, jakim był nąsz kraj, wy 
dobywając z niego coraz eos szy 


| 
| 


plon: 


Właściwym żródlem planu tagożotzneno! 
jest plan przeszłóroczny Jego wykonanie 
Mimo klęsk żywiołowych ' "i klimatycznych 


jakie mawiedziły kraj, Bimo" nagłego dni esprą 
wiedliwego edia. dosta zagranicznych 
wartości 21 miliardów złą lęk 
zwyżki cemstowarówi inwestysyjnycjy I roboti- 
zny, wykonany zosłał finansowo w 
centach. 

To wykonanie plann zasłużyło w pelni na 
nazwę. rekordowego, w myśl słów sprawózda- 
wcy sejmówego, 

Wykonaniem tegorocznego planu zakończy 
my drugi etap trzyłatki, Jej wyniki zaważą 
więc na roku ostatnim, tak, jak wwniki roku 
1947 żaważyły na planie obachym. Tak więc| 
plan ten jest kluczowym i podstawowym or 
niwem wykońania planu trzyletniego, jest zò- 
powiedzią podn! esienih stopy życ'oweń. 
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W. dniu 23 bm. zmarł ssa: nasz 
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— A gdzież jęst majątek, jaki ó 


trzy- 
maliście w spadku? 
— Zamieniliśmy wszystko na Jone 
dze. Wszak trzeba płacić tym co pisz 
skargi oraz tym, którzy skargi te przyj: 
mują, następnie trzeba płacić straźni- 
kom oraz wielu innym. 
Łysy nagle zerwał się z miejsca | po 
biegł na spotkanie brudnego, bosega 
derwisza w szpiczastej czapce z czar: 
nym, wyżłobionym. u boku melonem. 
— Pomódl się, święty człowieku! Po- 
módl się, aby, sąd wypadł-na moją čo- 
rzyść! 
Derwisz wziął pieniądze | i zaczął się 
modlić. | za każdym razem, gdy wypo- 
wiadał końcowe słowa modlitwy, łysy 
wrzucał do melona nową monetę i zmu 
szał go, by wszystko RE od no: 
Wg: : 


jest oceną wyników ciężkiej pracy, apa | Zjednoczonych, 


w katy Ra 273? eficzen Me UO 


poważnej, - 


glu pfo- | 


| wę o zabijaniu dzieci cierpiących ną choroby 


ózef - Kaźm! 


Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 25 bm. o godz. 15-ej z kaplicy Starego 
Cmentarza Katolickiego przy ulicy Ogrodowej o czym zawiadamiają 


Gb Fowszechn e Z SWORTEÓW w dozą 


PRZYGODA NY RZDLIA 


RZE NEO ZOFII BEYLIM | 
Brodaty z niepokojem podniósł się i 


Polityka USA w ślepym zaułku 


stwerdza znany pubi cysta amerykański Waiter Lipaman 


NOWY JORK PAP. — Omawiając aktual-| ostrzega społeczeństwo amerykańskie przed) Każdy myślący Amerykanin zaniepokojony 


ne zagadnienia polityki zagranicznej Stanów | ubrzymaniem dotychczasowe linii politycznej: jest znacznie bardziej eż oi a: Sta 
znany půblicysta amerykań- Nie chodzi tu tylko — zdaniem Lippmanna nów Zjednoczonych w całym świecie: w iem 
| ski Walter Lip: miann w artykule opublikowa-| o odstraszające koszty polityki- interwencyj-| czech, Grecji, na całym środkowym Wscho- 
nym na łamach „New York Herald Tri binęć iey obciążającej obywatel!" _ amerykańskich dzie i w Chinach, gdyż w rezultacie pierw- 
OGAR 7 TEZ zoo te. mie szych poczynań Departamentu Stanu w tym 
kierunku powstają nowe zobowiązania, wyma 

Ak ii R ros ekwig gające nowych oiiar pieniężnych i zbrojeń. 
CE 'em BE ia LIM i CUSZOWA W +0 Amerykańska polityka zagraniczna gaanga- 


i 30-'e6a Arm” 


Żowała się zbyt daleko i.nie. może się już co- 
NCZUS fnąć bez zrobienia ustępstw lub kompromi- 


Racz eckia 


Sret47 ów. Doktr Trumana jak mogli już stwier 

MC SKW A PAP. — Na uroczystej Snae w tym również ambasador R. P. w Mo | Sow Á a A; se a J Les a p zi 

z okazji 30-lecią Armii Radzieckiej, w ponie: | skwie Marian Naszkowski oraz przedstawiciel Sue kióra d > WadiiŚ = tego, że Sta- 
działek wieczorem w Teatrze Wielkim w Mo | ministra obrony narodowej marsz. Żymierskie PORN SA DOZNA Mi PAS © » 

6 generał Prus - Więckowski ny Zjednoczone straciły swobodę działania. 

skwie obecni byli-generaliäsimius Steli, wiat (AŻ Przemówienie oświęcone " B0-jeciu Armii | Nie zastanawiając się nad koneskwencjami; 

premier i minister spraw zagranicznych Mo- Radzieckiej śwałosił ae R zbednych ofiarowano różnym narodom pomoc, która sta 

łotow: przewodniczący Prezydium Rady Nej= ZSRR marsz. Bułqanin. ła się pretekstem do żądania dalszej pomocy, 


Ro 

Po przemówieniu min. Bułganina odczytano 
wśród ciągłych oklasków pismo dzięxczynne 
mieszkańców Moskwy do qeneralisstmusa Sta 
zostali członkowie Biura Politycznego 1 sekre| lina jako organizatora wszystzich zwyciestw 
tarze KC, WKP(b), kierownicy moskiewskiej | Związku Radzieckiego i jego armii. Po części, rownicy tak są zajęci skomplikowanymi skut- 
organizacji party jnej i rady; miejskiej oraz | oficjalnej demonstrowany -był nowy film:; kami swojej polityki interwancyjńej, że mie 
marszałkowie Związku Radzieckiego. W lo-| „Armia Radziecka na straży pókoju” {i odbył | mają jeż czasu zastanowić się nad tym, w ja- 


żach zasiedli członkowie korpusu dypłomaty- | się wielki koncert, 'ki sposóh wyjść ze ślepego zaułka, 
T "TYP BT "EG ZE "ET "W RZE "U" "R" YV "RH" "R" "R" wY Y "RF" U. EJ" RZY Å ÅÅ "ED" "RT" "RO" W” R r RY R” IE” RI RIO RA” RY ROB R” WT RP RR RE RAY "RY R 


Potworni wykonawcy planów zniszczenia 


Wyrok w procesie przemysłowców niemieckich z Pabianic zapadnie. w dniu jutrzejszym. 
W. dniu, wczorajszym w procesie przemy- | a ci, co zostaliby -— byliby zepchnięc: na naj 


wyższej Szwernik, sekretarz KC, WKP(b) Zda 
now, wizepremierzy marsz. Woroszyłow. Be- 
ria, Malenkow, Mikojan Kaganowicz oraz po 


Straciwszy swobodę działania, Stany Zjedno- 
czone muszą angażować w Atenach, Tehe 
ranie i u boku Czang-Kai-Szeka, 


ie 
się 


W rezultacie Departament Stanu ; jego kle- 


ZH 


. 


w ciąży specjalną dietę awitaminową, aby 


słowców niemieckich z Lohman-Werke w Paj niższy szczebel społeczny, vez szkół, biblfo- | spowodować jak największą ilość poronień. 
bianicach zeznawał biegły prof. Waciaw Ja-; tek; teatrów, kin itp. Poza tym niedozwolone były małżeństwa dla 
sirzębowski z Uniwersytetu Łodzkiego, dy: | Następnie prof. jastrzębówski szczegółowo | mężczyzn poniżej 28 lat, a dla kobiet poniżej 


rektor Departamentu w Ministerstw'e Żegluci. omówił organizację gospodarki niemieckiej. 26 łat. Ważnym czynnikien: wyniszczenia bio 


Prof. Jastrzębows<i mówił o pylt?ce gos-| której odłamy stanowiła admini istracja oku- | logicznego narodu polskiego był również u- 
podarczej okupanta, która Ściśle łączyła się| powanych terenów, oraz instvtt ucje o charak | myŚlnie przez Niemców szerzony alkoholizm. 


z polityką zawładnięcia Europą. Biegły na 
podstawie dokumentów, ze źródeł manieckich 
i innych wykazał zorodnicje założenia Nie- 


terze samorządowym. Uprawnienią, Niemców 
w stosunku do Polaków bviy wyjątkowe i 
niezależne od gpeirionych przez nich funkcji. 


Prokurator: Czy oskarżeni kierownicy nie 
mieckiego przedsiębiorstwa działali w ramach 
zbrodniczego planu? 


miec w stosunku do krajów podbitych. Dlatego bezkarnie uchodziły im wszystkie Biegły: Wszyscy działali w ramach planu 
Na terenach zachodnich Połski, włączo* | zhodnie. dosboda RAGE "Niemiec olor iż ASM 
4 j oS, Hat bvé stworzony obszar PSE oi A AOE] OAR 
eh ak Rreg Kra ke RA 8, dny: PAdROŚCI KPA Niemcy prowadzili osrodka rabunkowa | się ed innych funkcjonariuszy zbrodniczego 
Š bob | AALS t 3 59 aróteał ER ER 60 procent urządzeń wszelkiego rodzaju vle- | reżimu. . 
jałoby w rołniczwie, a 5 ocent w innyct i 
KU i Ai ało zniszczeniu SE $ z 
zawodach, Te tereny miały pyé całkowicie za g czeniu Po zamknięciu przewodu sadowego głos 


zabrał prokurator Lewiński, Podkreślił on, że 
proces ten dowodzi zbrodni gospodarczych 
okupanta wobec „Polski 


ludnione przez Niemców, a Polacy tześciowe Według planów już na okres powojenny 
zatrudnieni w Rzeszy, częściówo -Wyniszczeni, naturalnie w wypadku, zwycięstwa Niemców 
n parerenan ZAW; imeen RTAS przy. MUSOWĄ Polaków „ZasłŁosowanoby,, 


i tucję trwałą. Pol Mmlsielib 
Anelosa skie kpiny RAE IGR A ROH 
78 cwraw odi wost "> 


ski, który na podstawie zeznań Świadków + 


jak produktywne zwierzęta, m przew 


Prókurator: jaFa była *pdfityka ieptpnia- 
cyjna okupanta? 


nych ma-ile zakładów Lohman-Werke w Pa- 
biantcach 


Pr PA lZ=onoveu lonowa, 84] diiegfy: Z lalcjatywy mlodych tekarzy Wyrok w tym procesie będzie ogłoszony 
sąd denązifikacyjny w Bensfeld-Domelitz Ska) niamieckich zastosowano dla kobiet polskich w czwartek $ Y 
zał dr Arlur« Guetta, ministra zdrowia w . 
rządzie narodowo-socja! istyorhy m, inicjatora s EP OSC: SEE st KAI 
ustawodawstwa  sterylizacy'nego tyvito na s i p. 
grzywnę w wysokości 30 A zredtkowana | a S T E FA N ZA K R zZ E w S K i 
nastepnie do 10 tys. marek niemieckich. Jako | M 


erie OE 
zmarł dnia 23 lutego 1948 r. 
Żonie Zmarłego, Koleżance naszej, składa serdeczne wyrazy współczucia 


ZWIĄZEK ZAWODOWY LITERATÓW POLSKICH 
OE w TONĘ 


minister zdrówia Guett opracował szereg u*| 
staw narodpwo-socjalistycznych m. inn. Usta s 


sterylizacji. 


dziedziczne i ustawę ' o 


letni pracownik i kolega. 


erczak 


a u 30 


STEFAN ZAKRZEWSKI 
INŻYNIER-ARCHITEKT. 
zmarł dria 23 lutego 1948 r. przeżywszy lat 40 


Pogrzeb odbędzie się dn. 25 lutego br. o godz. 12, z kaplicy przedpogrze- 
bowej Starego Cmentarza Rzymsko-Katolickiego ul. Ogrodowa 39, Na smut- 
ny ten obrzęd zaprasza przyjaciół ŻONA i RODZINA 


E 


ZARZĄD i RADA ZAKŁADOWA 


derwisze starając się prześcignąć jede 
drugiego, krzyczeli i lamentowali tak 
głośno, że Allach chybą rozkazał anio 
łem zamknąć okna w. swoich pałacach, 
2 obawy przed ogłuchnięciem. Koza 
zaś obgryzała topolowy kołek i becza- 
ła żałośnie i przeciągie. 

Łysy rzucił jej pół wiązki koniczyny, 
alg brodaty krzyknął: 

— Zabierz swoją Brudna, śmierdzaą- 
cą koniczynę od mojej kozy! — OdrzL- 
cił koniczynę daleko na stronę i posia 
wit przed kozą garnek z otrębami. 

— Nie) — ze złością zawołał łysy 
brat. — Moja koza nie będzie żara 
twoich otrębów! 

Garnek pofrunął w ślad za koniczyną. | 
pólłukł się, otręby zmieszały się z przy | 
drożnym pyłem, a bracia we wściekłym | 
uścisku tarzali się po ziemi, obtzucają x] 

| 
| 


zaczął kogoś wypatrywać w tłumie. Po 
długich poszukiwaniach zauważył dru- 
a | giego: derwisza, dT bardziej Srud 
mego i obdartego, a więc jeszcze Oar- 
dziej świątobliwego; Ten derwisz zażą 
dał dużo pieniędzy, brodaty zaczął się 
targować, ale derwisz zakrzątnął się i 
wydostał ze swojej czapki całą garśe 
olbrzymich wszy: wówczas brodaty prze 
konał się ostatecznie o iego świętości 
hprzystał na żądaną cenę. 

Spoglądając z triumfem na swego t 
młodszego brata, odliczał pieniądze 
Derwisz opuścił sie na kolana i za: zał 
głośno się modlić, przy czym jego bas 
wy głos zagłuszał cienki Głos pierwsz 
go derwisza. Wtedy łysy e a 
się, dodał pieniedzy swojemu derwi- 
szowi, a brodaty swojemu — ji obaj 


się wzajemnie uderzeniami i i przekie 
stwami. A 

— Dwóch głupców się bije, dwóch o- 
szustów się modli, a Koza. tymczase 
zdechła z głodu — odezwał się, kiwa 
jąc głową Chodża Nasredin, — Ech 
wy bogobojńi i miłujący się bracia, — 
spójrzcie no tu! Aliach po swojemu roz 
sądził wasz spór Í zabrał kozę do sie-, 
biel | = 


Opamiętawszy 
cen od drugiego i długo stali z pokrwa 
wionymi twarzami, przyglądając się zde 
chłej kozie, Wreszcie łysy powiedział: 
— Trzeba ściągnąć skórę. 

D. e. n.) 


się bracia odeszli je- 


=p wz a 


Następnie zabrał głos: prokurator Bronow=--: 


wodu sądowego nakreślił sylwetki oskarża. 


GŁOS 


śSłarmstwerm -oszczerstuem - prowokacją 


„ruhrer” hitlerowskiej propagandy przed sądem 


Jak Oito Dietrich „robił” wojnę w niemieckiej prasie 


(Of specjalknęgo 


NORYMBERGA, w lutym. 
jedział w odległości dziesięciu kroków ode 
mnie, wyglądając z drugiego: rzędu ławy 
oskarżonych ponad siwą głową siedzącego 

przed nim Weizsaeckara. Był w nienagannie 
skrojonym, ciemnym garniturze, o starannie 
zawiązanym krawacie, tak zresztą, jak i wszy- 
ecy „gemtleman:” z hitlerowskiego minister- 
stwa spraw zoyranicznych, zajmujący az dwie 
długie ławy przed trybunałem wojskowym 
w Norymberdze. 

Ten pierwszy od wejścia, o chytrze bieqa- 
jących oczach i zaciśniętych ustach, na którym 
skupiłem swoją uwagę, był Dietrich. 

Otto Dietrich, Reichspressechef hitlerow- 
skiego państwa, którego nazwisko dobrze było 
zmane dziennikarzom całej Europy; człowiek, 
%tóry przez szereg lat używał prasy niemiec- 
kiej jako narzedzia wyrałinowanej, hillzrow- 
skiej propagandy i bronił przy jej pomocy 
wszystkich, dokonywanych przez żołdaków 
Hitlera” aktów gwałtu na bezbronnej ludno- 
ści okupowanych krajów. 

tto Dietrich był wiernym uczniem Hitlera. 

Hitler odwzajemniał się swemu słuzalcowi 

i darzył go wielkim zaufaniem. W specjel- 
nie wydanym, jeszcze w roku 1934, zarządze- 
niu wszystkie agencje prasowe, dzienniki, wy- 
dzialy prasowe instytucji hitlerowskich zosta- 
ły podporządkowane Dietrichowi. „Jako ezef 
mojej prasy — wyraził się Hitler — jest on 
najwyższą instancją dla wszystkich pubiikacji 
prasowych partii i organizacji partyjnych. 

byt wiele czasu i miejsca zajęłoby tu nā- 

świetlenie działalności osobnika, którego 
widziałem tuż przed sobą, Przypomniałem 
sobie, patrząc na jego nieciekawa, powiedzial- 
bym M joe twarz, wszystko to, co na krót- 
U rzed wojną i w czasie jej trwania wypisy- 
tP voelkische Beobachter", co Sea Dea 
Reich”, jakich środków, jakich sposobów, jakiej 
trucizny propagandowej używano, aby utrzy- 

ż Niemców w tym przekonaniu, ż3 wszyst- 
ko, co czyni ich „Fuehrer', jest słuszne | ce- 
lowe. 

śród dokumentów, jakie w związku 

z osobą Dietricha przejrzałem w Norym- 

berdze, zwróciłem uwagę na te, 
bezpośrednio dotyczyły wypadków, poprzedza- 
jących wybuch wojny; zaboru Czechosłówacji 
1 napadu na Polskę. Prasa niemiecka musiała 
odegrać poważną rolę w przygotowaniu naro- 
du niemieckiego do zbliżających się wydarzeń. 
Przygotowanie prasy było zadaniem Dietricha, 
który opracował szereg dyrektyw dla dzienni- 
ków niemieckich. Dyrektywy te dla dzienni- 
ka „Voeikischer Beobachter“ głosiły, co na- 
siępuje: 

„W lutym 1939 roku należy publikować 
w prasie artykuły pod następującymi tytuła- 
mi: „Czesł terroryzują Volksdeulschów } wtrą- 
gają ich da więzienia”; „Ostrzeliwanie volks- 
deutschów przez żandarmerię czeską”; „Ni- 
szozenie niemieckich domów- przez czeski 
Hm"; „Koncentracja czeskich wojsk 231 grani- 
1 Sudetów”, 

szystkie te tytuły zostały przez urząd 
W Dietricha powielone do ilości ponad 3 ty- 

sięcy i rozesłane do całej prasy niemiec- 
kiej, gdzie też pojawiały się, 
brykowane w kuźni klamstwa 


dekorując sia- 

wiadomości, 

aby przygotować naród niemiecki do zaboru 
Czechosłowacji i wytłumaczyć konieczność te- 


go kroku, jako aktu „samoobrony”. Wkrót- 
ce polem, po zajęciu Czechosłowacji, tozpo- 


ezeta się sprawa polska. Już w dniu 2 maja 
1939 roku Dietrich wydał tajną instrakcię do 
całej prasy niemieckiej, w której przepowie- 
dział: 

„Jeżeli ludność polska będzie w dalszym 
ciąqu podziałała poglądy swojej prasy w spia- 
wach niemieckich, to naród polski ma złą 
przyszłość przed sobą". 

B nia 8 marca tego samego roku dyrektywy 


Dietricha w sprawie Polski brzmiaiy wy- 

raźnie: „Tajne, Ze względów taktycznych 
prasa niemiecka ma zachować powściągi wość 
w stosunku do licznych meldunków, napływa 
jących z Polski, gdyż wielka kampunia prre- 
tiwko Polsce jeszcze nie została zarządcona. 


Ostatnie dni Fiitlera 


(ciąg dalszy 


E 
s 


Mówiąc to. Borman uśmiechnął się do nas ży 


czliwie, poklepał nas jeszcze raz po ramieniu į belsa, Goeringa i 1ńnych, 


f pewnym krokiem poszedł dalej, zostawiejąc 
"nas na miejscu. Byliśmy po prostu zaskocze- 
ni tym wszystkim, Spojrzałem na Berndla, któ 
fy stał ze spuszczoną głową. Prawdopodobnie 
czuł to samo, co ja. Byłem tak zdetonowany, 
ža nie mogłem powiedzieć ani słowa. A więc, 
tak nas tu oceniają, A więc, dla majątków 
spełniamy swój obowiązek | narażamy życie! 
To jedno już otwierało oczy na wiele rzeczy, 
„o ile ktoś z nas posiadał jeszcze jakiekol- 
wiek złudzenia.. 

Zastanawiałem sie również nad tym. czy 
mówiąc w dniu 27-go kwietnia o „zwycięskim 
1 szczęśliwym” końcu, Borman sam zdawał 50 
bie sprawę z tego, co mówić Czy był napra: 
wag ślepy, czy też miał nas za <lepvch i po 
prostu kpił z nas w żyw» oczy? Zresztą nie- 
Jaz słyszałem podobne wywody o „bliskim 


«tóre | 


PIĄ > 


Fragment tawy. oskarzonych w Norymber 
sterstwa spraw zagraniczn. l-szy od lewej na 


roku 1945 ambasador niemięcki w Watykanie); 


Reichspressechef, Drugi na prawe od Dietricha 


korespondenta „Głosu Fiafhoinicz 


Mi S 


dze w procesie nitrerowskicn dygnitarzy, z mini- 


dolnej ławie — Ernest von Weizsaecker (do 
I-szy w górnym rzędzie — Otła Dietrich, 


— b. generał SS, Gottlob Berger, który był 


szefem sztabu Himmlera 


W sprawie zajść w Polsce należy się trzy- 
mać meldunków DNB (oficjalna agencja: mie- 
miecka), zamieszczając je na stronie erugiej. 
Tylko w prasie wschodnio-niemieckiej wszyst- 
„kie wrogie Polsce wiadomości i komentarze 
mogą być zamieszczane na stronie pierwszej”, 

Z miesiąca na miesiąc głośniej rozbrznie- 
wał koncert niemiećkiej orkiestry propagan- 
dowej. W sierpniu dyrektywy Dietrich va kon- 
terencjach prasowych brzmiały już, jak groż- 
ba. „Od dziś — głosił Dietrich dnia 11 sierp- 
nią — wszystkie wykroczenia przeciwko voiks- 
deutschom w Polsge i wszystkie wypadki mó- 


wiące o prześladowaniach Niemców przez Po- 


laków, mają być zamieszczane na czele dzien- 
ników i obszernie komentowane". 

nia 19 sierpnia „łuchrer' prasy niemieckiej 

jeszcze bardziej wzmocnił kampanię n.e- 

nawiści i fałszerstwa: „W prasie niemiiec- 
kiej pod wielkimi tytułami muszą być zarie- 
szczane liczne meldunki o aktach terrora, po- 
pełnianych przez Polaków na ludności niemiec- 
kiej. Wiadomości powinny być tak dobiera- 
ne i redagowane, aby wywoływały najwyższe 
oburzenie publiczności niemieckiej. Zdanie 
„soldateska polska” należy jeszcze unikać...” 


Str. 8 


ego*) 


V ojna przez Hitlera była już dawno postā- 
nowiona, a wszelkie przygotowania do niej po- 
czynione, Hitler, jak wiadomo, lękał się tylko 
jednego, tego mianowicie, aby Beck nie Frzy* 
jął proponowanych warunków. Hitler chciał 
wojny i dążył do niej za wszełką cenę. Jest 
to fakt wielokrotnie już stwierdzony w czasie 
procesów norymberskich. Tymczasem jednak 
Dietrich próbował wciąż jeszcze z niemierią 
obłudą przerzucić w prasie niemieckiej odpo- 
wiedzialność za wybuch wojny na Polaków. 
Dnia 25 sierpnia prasa niemiecka otrzymała cd: 
Dietricha następującą dyrektywę: 
olska i Gdańsk pozostają na czele zagad- 
p nień. Należy uwydatnić na: pierwszych 
stronach gazet przygotowania wójskówe 
Polski, traktując je, jako zamiar agresji w sto- 
sunku do Niemiec. Urządzenia obronne, tudo- 
wane przez Połaków na granicy, należy przed- 
stawić jako pozycje wyjściowe dla planowa- 
nego ataku, Pisać dużo 0 aktach terroru 
i o hermetycznym odcięciu Gdańska przez Pól- 
skę od wszelkich dostaw żywności”. 
isać dużo... 
P Takie były ostatnie dyrektywy Dietricha 
przed wybuchem wojny, która pogrążyła 
cały świat w odmęty krwawej kąpieli, 
Dietrich pisze dużo jeszcze i dziś, siedząc 
w wygodnej celi więzienia norymberskiego, 
Podobno przygotowuje do druku swe pam'ęt* 
niki, w których zamierza wyłożyć sposoby ty- 
rygowania opinią publiczną na „zamówiejie . 
eżeli prawdą jest, że Schacht, jako „czaro- 
dziej” finansowy ma zostać doradcą finan" 
sowym zachodnich Niemiec, jeżeli Fritsclie, 
inna kreatura Goebbelsa, jest redaktorem ga- 
zty obozowej w strefie amerykańskiej, może 
i Dietrich, po zakończeniu procesu w Norym- 
berdze, dostanie jakąś korzystną propozycję, 
Kto wie? Leopold Marschaśk: 


PROAMYONEY OPOLA DOF GOP PE PIENENEE EIE AWFMTYCECYN FEDOFTLCPOEFELTOCTYCPOO WY PECEFOPETIWA LUT ER AELCYGEPOLKOEOEFTFFYA COCK POOEDCYENYWOCY CELEM 


Częstochowa ~ miasto pracy 


Częstochowa jest 
to miasto, które da 
się podzielić na dwa 
odrębne Światy, — 
charakteryzuje te- 
ren swojej pracy I 
sekretarz, MK PPR 
| w-Częstochowie tow. 
Czesław Kutyła. 
Ośrodek drobno- 
= a g mieszczański, sku- 
piony w śródmieściu, nie odgrywa decydu- 
jącej roli w kszłałtowaaii życia Częstocho- 
wy. To życie tworzy świat pracy. Masy ro- 
botnicze Częstochowy, zatrudnione w licz- 


nych fabrykach, w hucie oraz innych obiek- | 


tach przemysłowych. Nie należy zapominać, 
iż chlubna rewolucyjna przeszłość słynne- 
go Rakowa przyczyniły się w wysokim stop- 
niu do wyraźnego skrystalizowania oblicza 
proletariatu częstochowskiego. Tradycje te 
Żyją nadal wśród mas robotniczych. O ile 
chodzi o ludzi pracy, to należy stwierdzić, 
że wyrobienie ideologiczne robotników czę- 
stochowskich znalazło swój realny wyraz 
przede wszystkim w ruchu współzawodnie- 
twa. Pod tym względem szczególnie jest zna 


na rakowska „Częstochowa“. W naszym hut | 


nictwie bierze udział we współzawodnictwie 
prawie każdy robotnik. ę ` 


ieiermejocie moszuch Czutelników 


Sprawy bardzo ważne 


cy stanowią wielką zdobycz klasy robotniczej. 
Nie wszyscy jednak dokładnie rozumieją ro- 
lẹ tych instytucji. 

Na przykład w PZPJG Nr 8 (Hipoteczna, 
dawn. Buhle) kierownik Wydziału Socjalnego 
ob. Kuczyński, oraz dyr. adm. handl. ob. Sien 
nicki uważają, że dzieci w przedszkolu, pod- 
legającym ich opiece, mogą spać na podłodze, 
na kupno leżaków nie ma pieniędzy. „A zre- 
sztą — powiedział ob, dyrćkter w rozme 4 2 
z niżej podpisaną — „mam całą fabrykę na 
głowie, a to jest sprawa drobna". 

Czy sprawa ta jest istotnie tak drobna? 
Czy należyta opieka nad dzieckiem matki pra 
cującej — jest sprawą błahą? Przecież lepiej 
chyba pracuje matka, która nie musi niepo- 
koić się o dziecko. Na wielkim zebraniu, ko- 
biet pracujących w Łodzi — właśnie matki, 
w 


Żłobki i Przedszkola przy zakładach ce. 


zwycięstwie” nie tylko od niego, ale od Goeb 
zbliżonych do Hi- 
to samo, nie zwra- 
że realne Życie za- 


tlera osób. Mówili zawsze 
cając nawet uwagi ma to, 
daje bezlitosny-<kłam tym obłąkanym po pro- 
śtu twierdzeniom, 'Zapytywałam siebie nieje 
'Anokrotnie, czy .wierzą naprawdę w to, co mó 
wią : głoszą. Wierulne, bezmyślne i okrutne, 
odstępne kłamstwo: lub też wszystko to było 
nierealna mieszaniną obłudy, manii wielkości 
i własnej głupoty? Na to pytanie nigdy nie 
mogłem znależć odpowiedzi. 


PLAN WEYPDLINGA 
W godzinach wieczommych do schronu fueh 
rera stawił się nowy komendant Berlina 
Weydling. Otrzymał właśnie polecenie złoże- 
nia wyczerpującego sprawozdania Hitlerowi. 
Składał to sprawozdanie w aabinecie fuehre- 
ra a za nim stali Borman, Krebs, Burgdort. 


— 


Rozmowa z |-szym sekretarzem MK PPR tow. Kutyią 


Współzawodnictwo idzie w dwóch kierun 
kach: na zewnątrz i na wewnątrz. Ostatnio 
huta „Częstochowa“ współzawodniczy z hu- 
tą „Florian“ oraz z walcownią huty „Ostro - 
wiece”. Jednocześnie, na terenie samej „Czę 
stochowy“ współzawodniczą między sobą po 
szczególne zmiany Oraz oddziały. Ruch 
współzawodnictwa rozwija się również w 
fabrykach wiókienniczych, przede WwSszyS- 
tkim zaś na terenie zakładów „Union Tex- 
til", Jednakowóż, należy zaznaczyć, iż: roz 
machem współzawodnictwa w częstochow 
skim hutnictwie, włókiennictwo pod tym 
względem znajduje się jeszcze W stadium po- 
czntkowym. Rozumieją to dobrze sami ro- 
botnicy, którzy obecnie intensywnie „dopę* 
dzają* kolegów — hutników. 


Ostatnio szereg przodownikw pracy z 
„Union Textil”, fabryki bawełnianej „Czę- 
stochowianka* oraz „Warty”* i „Stradomia“ 


mające dzieci w przedszkolu PZPJG Nr 8 i | zostało odznaczonych za swoją wydajną pra 


pracujące w tych zakładach, publicznie prote- 
stowały przeciw niedocenianiu w ich fabryce 
znaczenia przedszkola i źżłobka. Żaliły się, 
że dzieci ich śpią na podłodze. Że mimo próśb 
1 interwencji ze strony Zw. Zaw. dwa. lata 
trwa już to niedbalstwo. Państwo łoży duże 
sumy na Żłobki i przedszkała, sumy te izdnak 
niejednokrotnie nie są naieżycie wykorzysta- 
nə ną skatek złego zap arowania wy:te*ków 
przez fabrycznych kierowników Wydziałów 
Socjalnych. Sumy te przeznaczone są rów- 
nież i na rozbudowę „pomocy socjalnej“. 
Wydaje nam się, że odpowiednie władze 
CZPWŁ wejżą w tę sprawę, 


Kierownik Wydz, Kobiecego 
przy zarządzie Gl. Włókniarzy 
M. Fijałkowska 


Stali nieruchomo przez cały czas, póki Wey- 
dling mówił, Stary generał był  lakoniczny 
i rzucał skąpe, pełne tragizmu słowa, odmalo- 
wujące istotny stan rzeczy. Wtedy dopiero 
dowiedziano się prawdy, Według słów Wey- 
dlinga armią Wencka jest zarówno pod wzglę 
dem składu osobowego, jak i sprzętu techni- 
cznego zbyt słaba, aby stawić, czoło Rosja- 
nom. Nie jest nawet w stanie utrzymać odzy- 
skanego odcinka na południe od Poczdamu. 
W tym warunkach nawet mowy nie może być 
o przedarciu się do centrum ‘Berlina. 
miast w chwili obecnej garnizon berliński 
jest jeszcze w stanie przedrzeć się-na połu- 
dniowy „zachód, by połączyć się z armią Wen 
cka. Na tym właśnie polegał plan wysunięty 
przez Weydlinga. 
Fuehrerze! — twardo i po żałniersku rzekł 
generał — ręczę głową, że wyjdzie pan cało 
i bez szwanku z Berlina. Opuszczając miasto, 
Pan jednocześnie je ratuje. Przecież polują 
głównie na Pana. W ten sposób stolica 'zdoła 
uniknąć ostatecznej, niszczącej, walki, 

Po tych słowach  Weydlinga zapanowała 
krótka cisza. Przerwał ja Hitler. który odmó- 
wił stanowczo propozycji Weydlinga. (D. c. n.) 


tai 


Nato-, 


cę. Niektórzy z nich otrzymali, prócz premii 
i innych nagród, Srebrne Krzyże Zasługi, 


Gdy mówimy o współzawodniciwie, siłą 
rzeczy opieramy się o podstawę wszelkich 
| wysiłków robotników w walce o podniesie- 
j nie produkcji oraz swej stopy życiowej. Ta 
| podstawą jest jednolity front obu bratnich 
partii robotniczych. Na tym odcinku mamy 
do zanofowania w Częstochowie ożywioną 
i zgodną współpracę naszej partii z bratnią 
PPS we wszelkich zakresach i na wszystkich 
szczeblach, Współpraca ta wyraża się w or- 
ganizacji wspólnych zebrań, i narad. Współ- 
praca również mocno się wiąże z wewnętrz- 
nym życiem każdej partii robotniczej, Prze- 
de wszystkim znajduje ona realne odbicie 
w organizacji wspólnego szkolenia kadr. 
W praktyce wyraża się to w  organieścji 
wspólnych kursów. 

Poza wielkimi obiektami przemysłowymi 
mamy szeroko rozwiniety na terenie miasta 
przemysł średni i drobny. Pracujący w tym 
przemyśle robotnicy należą przeważnie do 
szeregów naszej partii lub bratniej PPS. 
Mamy około 2000 peperowców tylko w Sa- 
mych szeregach rzemieślnictwa częstóchow 
skiego. 

W życiu miasta należy stwierdzić pozy- 
tywne wyniki działalności Komisji Specjal- 
nej. Ceny w sklepach są jednolite i obecnie 
Częstochowa należy do najtańszych miast 
w kraju. Niewątpliwą bolączkę stanowi brak 
mieszkań. O ile jako tako radz! sobie z tym za 
możniejsze mieszczaństwo miejskie, o tyle 
dotkliwie odczuwa ten brak świat pracy. 


W zakończeniu należy podkreślić nie- 
zwykle serdeczne współżycie między ludno$- 
cią Częstochowy a stacjonującym tu  puł+ 
kiem piechoty, Qstatnio w świetlicy pułko- 
wej staraniem f kosztem ludności zainsta- 
lowano radio, ~ Pow; 
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Łódź wzywa Gdańsk! 


Kolejarze w wałce o oszczędność węgla 


Koleje państwowe eą w obecnej chwili 
największym odbiorcą wydobytego węgla 
w kraju. Około 25 procent całej naszej wciąż 
wzrastającej produkcji węgla żostaje pochło- 
ńięte przez Kolej. Stan ten bezsprzecznie 
świadczy ð odbudowie kolejnictwa polskiego, 
które spelnia  wżrastające wciąż zadanie 
w dziedzinie przewozu pasażerów i ładunków 
tówarowych. Z drugiej jednak etrony dokład- 
ną analiza danych o zapotrzebowaniu paliwa 
w zestawieniu z cyframi o przewozach dopro- 
wadza do wniosku, że zapotrzebowanie węgla 
przez kolej jest zbyt duże í że przy odpowied- 
nio stosowanych środkach oszezędnościowych 
nie maie ilości tego cennego paliwa mogą być 
zaoszczędzone. Zosianie to osiągnięte, jeśli! 
kólej udè się obniżyć zużycie węgla z 80—90 
ka do 60 kg ma każde 1000 przejechanych to- 
nosilome(rów. t 

Zagadnienie to dobrze zrozumieli Kolejarze 
łódzcy, którzy w 1947 r. na. terenie swajega 
okręgu dali państwu oszczędność w wysoka 
ści 182935 toń węgla w stosunku do wyzňg- 
czonych norm. Jest to bezsprzecznie duże 
ociągnięcie, które winióo być kontynuowane 
również w roku 1948. Kolejarze DOKP Łódź 
u progu drugiego roku planu trzyletniego we- 
zwał Kkolejarzy.z DOKP Gdańsk do współza- i 
wodnictwa. w dziedzinie oszczędności paliwa. 
Kólejarze gdańscy przyjęli wezwanie. Dnia 
16 lutego br. przedstawiciele służby mecha- 
nicznej i deleqaci zarządów okręgowych Zw. 
Zawodawego Kolejarzy obu sąsiednich dyrek- 
cji podpisali umowę o współzawodnictwie ma 
okres. 3 miesięcy. Nie wątpimy, że podpisa- 
na umowa o współzawodnictwia i odpowied- 
nie spopularyzowanńie jej w masaeh kołejar- 
skich w zitacznym stopniu przyczyni się do 
i) 


zwięłcszenia iosa zaoszerędzonego węgla na 
terenie obu współzaw odniczących z sobą dy- 
rekcji. Nie wąipimy- rówhisz w to, że okres 
3-miesięczny Wińiew być rozpatrywarty jaka 
pierwszy etap współzawodnictwa, po upływie 
którego wnówa zostanie ptżedłużóna. 


Sądzimy również, iż zawarta z inicjatywy 
kolejarzy łódzkich umowa między Łodzią 
a Gdańskiem odóije cię głośnym echem w po 
zostalych okręqach kolejówych i współzawod- 
nietwo w dziedzinie oweczędndści węgła abej- 
mie cale kolejńictwo. polskie. ap 


ZEBRANIE ZW. ZAW. PRACOWNIKOW 
BANKOWYCH, KAS OSZCZĘDNOSCIOWYCH 
I UBEZPIECZENIOWYCH 

Zarząd Oddziału Łódzkiego Związku Za- 
wodawego * Pracowników Bankowych, Kas 
Oszczędności i Ubezpieczeniowych komuni- 


,kuje, że w sobotę dnia 28 lutego rb. o godz. 


1430 w sali komu  Żolnierza odbędzie się 
Walne Zebranie Oddziału, na którym przepro 
watńzone będą wybory władz i delegatów. 

Zarząd Oddziału prosi wszystkich człon- 
ków o wzięcie gremiełnego udziału w powyż- 
szym zebramiu 


Pleme malej ra racjonalizacj ji 


Akcja unowocześnienia ~ przemysłu włókienniczego 


Unarodowiemie przemysłu postawiło przed 
kierownictwem ttaszych fabryx. włókienniczych 
ogromne: zadanie. Pierwszym z nich było ska 
masowanie rozdrobnionych zazładów, 

Obecnie coraz pilniejszą staje się sprawa 
racjonalizacji czy ulepszenia  dotychczaso- 
wych form i metod pracy w.araszych wielkich 
zakładach, Celem racjońalizację jest psiągnię 
cie wzrostu wydajności pracy, obniżenie kosz 
tów własnych. usprawnienie  orqańizacyjne 
oraz podwyższenie jakości produkcji. Zreałi- 
zewamie tych zamierzeń przyczyni się do 
uwspółcześnieńia naszego przemysłu I wpro- 
wadzenia go na tory nowoczesnego rozwoju. 

Racjonalizacja na większą skalę jest jed- 
nak sprawą, wymagającą olbrzymich sunw a 
przede wszystkim czasu, Dlatego , ogranicza 
się CZPWŁ w chwit obecnej jedynie do tak 
zwanej małej ace $ obejmającej tyl- 
ko takie wdoskonałeńia i ią, które 
nie wymagają zbyt wielkich wydatków, i któ- 
rych realizacja możliwa jest w czasie stesun 
kowo krótkim. 

Mała racjonalizacja nie stanowi idealnego 


Bi ritul koli - (lecz momit 


procesu 
(po przez zsynchronizowanie 
|go, transportu, 


rozwiązania poszczególny hi zagadnień, aie w 


każdym razie emierzą do poprawienia istnie- 


jącego stanu. 

Akcja małej racjonalfzacji może j aai 
być przeprowadzona w każdej fabryce } w 
każiym oddziale mok (R Obejmować po- 
winua takie zagadnienia fak na przykład: ra- 


|ejoualzacja miejsca pracy, usprawniemie pra- 


cy masżyń, ulepszenie 

przebiegu pro- 
tukcjij usprawnienie procesu techarologiczne- 
form organizacji i admini- 
stracji. 

Rzecz prosta, że mała racjonalizacja nie 
może być dziełem jednego człowieka np. dy- 
rektora technicznego, W iabrykach naszych 
na przęstrzeni ostatnich lat wprowadzano nie 


jedne ulepszenia; Wszyscy racjonalizatorzy po 


winni być znani kierownictwu fabryki i e 
pośród ni ich przede wszystkim powinien rekru 
tować się aktyw, który obecni e zajmować się 


będzie -przeprowadzeniem R racjonaliza- 

cji. 
Punkt ciężkości akcji usyrawni ienia spoczy- 
ENOS; ||| KURORT | ESEK ||| KORON | TDN || EAN) 


O honor mołalni PZPB Nr 5 


Od kiiku dni huczy na motalni, jak w wlu.f 
rzecież to nie bagatela — prasa aksa 
skrytykowała firmę. „Najbardziej zmartwione 
są pracownice motalni, Bo o nich (m właśnie 


„pisano najqorzej no i — mićsprawiedliwie. 
— Ro zrozumcie, towarzyszu — tłumaczy 
qorąco „salowy”— 


tów. Malinowski — 
wszystkie motacz- 
ki staly się prza- 
downicami pracy 
— ami jedna nie 
kończy pracy przed 
czasem — ani 4eż 
później nie zdczy- 
nd. Mamy  teraż 
wyścig, aż miło. 
I pradukcja będzie, 
| zarobek też. 

To wszystko praw- 
da. 2 tygodnie te- 
mu motalnia zabra- 
ła się dó bardziej 
wytężonej pracy i 
dziś wszystkie zatrwtmonę tam pracownice 
wyrabiają po 11—12 paczek przędzy dzien- 
nie — rekordowa wydajność, którą ostągały 
dawniej tylko towarzyszki Nowakowu, Posel- 
towa i Jeńina Kurzawa. Oczywiście, że tak 
samo jak pod względem produkcji, dogowiły 
małaączki swe przodowniczki również i pod 
Wzgłędeme zarobków. 

— To jeszcze nie koiec — oświadcza z d- 
mą tow. Malinowski — zobaczycie, że nasza 
motalnia prześciqnie jeśrcze wszystkie inne 
odziały naszej f rmy. 

Jeże ww. Malinowski tak mówi, to pew- 
nie tak będzie. Sądzimy, że majster salowy 
nie rzucà słów na wiatr — 21 lat wracuje 
w „Winiie”, przeżył i przecierpiał wszystkie 
jéj -dnić i miedole za czasów władzy Kona, 
wiasmtymi rękom» odbudowywał ją z hitderow- 
ARRUKUNOWNUKORESNNUNAKSENENEMNE 


Asadem» ku uszczenw 30-1ecia 
Armii Radzect e 

Koło Tówarzystwa Przyjaźni Połsko-Radeia | 
<w p,  Centtrolnvm Zednaczanin Sodldziel- 
ni Przómysłówych RP w Łodzi z okazji istnie 
nia 30-cła Armii Radzieckiej zorganizowało 
uroczystą Akademię, 

W imieniu Tow. Przyjaźni Połsko-Radzie- 
ckiej Xkademię zayaił prezes Towarzystwa w 
todz mec. *'owski. Następnie orkiestra Zw.! 
Zaw, Prac. Spółdz. odegrała hymny państwo- | 
we; pó tzym ukonstytuowało się prezydium 
Akademi. 

Referat o zwycięskiej Arm.t 
wydłósił prezes Centratnego Zjednoczenia 
spółdzieln; przemysłowych ob. Landesberą 

W części artystycznej udbyry się tkcytacje 
i występ chóru Zw. Zaw. Prac. Spółdzielczych. | 
Z kolej weśwe"ano film produkcji radzie 
ckiej pt. „Powrót“. " | 


Przemysł we'wany walczy a pierwszeństwo 

W współzawodnietwie tkaczy pracujących 
na 2 krosnach kortowych wyróżnili się w 
PZPW Nr 2: Michał Bazler (160 proć}. Jó- 
zef Baraniak (159.3 proe). i Miekał Grzybow- 
ski (159 proc.) W PZPW Nr 3 najlepsze re- | 
zułtaty osiazgnęłi Dovrysz Antoni (16% procy, 
Józef Kowalski (150,6 proe Wiadysław 
Droździewiez (157.5 prac.) 

W PZPW Nr 35 wyróżnili się Kazimierz 
Wojtczak (160 proc.) oraz Feliks Mielczarek 
i Marian Mazurkiówicz (po 152 proc.) 


tow. Malinowski 


Radzieckiej 


skiega znisżczenia. I dziś tdk. samo ełowa fè- 
go wyrażają lo. wszystka, co czuje i myśli ra- 
botnik „Wimy” Tow. Malinowski walczy 
w fej chwili o honor motalni, poderwary kry- 
| tyczną uwagą prasy. Stwierdza też, że prasa 
chyba powinna wiedzieć, że „co była a nie 


jest — nie bisze się w rejestr". Ze swej etr- 
ny zaś obrażane motaczki „Wimy” i ich „śa- 
lowy”, tow. Malinowski, zgodzą się pewnie 


z tym, że przyjacielska krytyka — to nic 
strasznego. Boli wprawdzie, lecz a va 
to w przezwyciężaniu błędów. > ALA 


wa przede wszystkim na barkach intełiegencjł 
technicznej, która powinna wykorzystać swą 
wiedzę teoretyczną i swe doświadczenie prak 
tyczne i powinna włączyć się w nurt współza 
wodmictwa, obejmującego świat pracy. 


Wnioski opracowane przez  kierowniptwo 


fabryki powinny znależć się na porządku 
dziennym marad wytwórczych, gdzi e winny 


być omawiane i dyskutowane zarówno, przez 
robotników jak i pracowników nadzoru tech 
nicznego, 


Przy rozpatrywaniu poszczególnych projek 
tów należy w pierwszym rzędzie brać pod 
uwagę ewentualne korzyści, wynikające z 
wprowadzenia w życie danego ulepszenia Ł 
przypuszczalny jego koszt. 

Bardzo istotną oxolicznością jest to, czy 
dane ulepszenie może być wykonane przez 
zakład pracy we własnym zakresie czy tek 
wymaga pomocy z zewnątrz. 

Wszystkie projekty racjonałlizatorskie poe 
parte protokółami fabrycznych narad wytwót 
czych zostaną za pośrednictwem dyrekcji bran 
towych owane i zanałizowane w Cen 
tralnym Zarządzie Przemysłu Włókienniczego, 
który wydawać będzie ostateczną i AE 
apimię. 

Fala ulepszeń i usprawnień powinna 
w krótkim czasie przyczynić się do unowo* 
<€ześnienia naszego przemysłu. 

Jeżełł kadry techniczne przemysłu 
kfenniczego zajmą się sumiennie projekt 
mem i realizacją małej racjonalizacji, to fuż 
wkrótce skutki tego odczuje nie tyłko trzy- 
stutysięczna rzesza włókniarzy, ałe i szerokt 
ogół konsumentów. 


Nie feczmicówo = lecz zapobieganie chorobom 


Zadania lekarzy przemysłowych 


wW ubiwgłyta tyqgodiiu odbyła się w graachu 
OKZZ konferencja w Sprawie zmiany upra- 
wmień lekarzy przemysłowych. Na konferen- 
cję tę przybyli przedstawiciele OKZZ w oso- 
bach “tow. tow. Widawskiega, Napieralskiego 
i Spyehały, z ramienia Ubezpieczalni przewo- 
dniczący zarządu i Rady Nadzorozej — Krzy 
nowek, lekarz naczelny dr Kumicki. oraz le- 


karz naczelny CZPWŁ dt Ryder, jak również 
przedstawiciele szeregu 
wych. 


związków  zawodo- 


Temaferm obrad był wniosek Ubezpieczalni 
Społecznej ó ustałeniu kompetencji lekarzy 
przemysłowy ch Zgodnie że stanowiskiem 
Ubezpieczalni lekarz "przemtysłowy winien roz 
wijać działalność profilakty czną: ma on za za- 
danie roztoczyć. iećżę nad warunkami pracy 


pracy, odpowiednie warunki higieniczne oraz 
otoczyć -opięką wszystk: ch zatrudnionych 
zj prowadzenie badań Pate Do Ie- 


W PZPB w Rudzie Pabianickiej wśród 
tkaczek pracujących na 8 krosnach najle- 
psze rezultaty osiągnęła Marta Majer 
(178,5 proc.) Drugie miejsce zajęła. Regi- 
na Poros (169,2 proc.) Leokadia Francisz- 
kowska (6 krosien) uzyskała 165,2 proc, 
Józefa Bieniele 164.3 proc. W przędzalńi 
(3 Strony) wyróżniły się Józefa Grądzka 
(168 proc.) i Weronika Helwig- (163 proc). 

W PZPB Nr 1 w tkalni wyróżniły się 
na 6 krosnach: Florentyna Wierszeń (192,9 
proc.), Genowefa Osendowska (173,8 proc.) 
i Janina Jurek (148,4 proc.) Anna Dratwic- 
ka na 4 krosnach uzyskała 145,2 proc. Ze- 
spół Jabłońskiego osiągnął 115,6 proc. 

W PZPB Nr 2 w tkalni (6 krosien) wy- 
różnili się: Bronisław Ciuła (171,6 "proce.) 
i Irena Drzewiecka (162,7 proc). Wśród 
(kaczek pracujących ma 4 krosnach odzna- 
czyły się: Helena Płachta (172,9 proc.), Ja- 
dwiga Paradzińska (166,7 proc.) i Zofia Ro- 
gut (162,8 proch W przędzalni (4 strony) 
adznaczyły się: Maria Wolina (153,8 pioc), 
Genowefa Kałużniak (1461 próc.), Apo- 
lenia Sinocha (146 proc.) ji Bronisława O- 
lejńiczak (142,2 proc.) Przadka Marią Wój 
"ik (3 śtiony) uzyskała 152,2 próc. a Sta- 
nistowa Wlazło 150 proc. ` 

W PZPB Nr 3 w fkalni pa WA się 
na 6 krosnach Leokadia.. Wejman (176 
proe.), a na 4 krosnach Kazimiera Spir- 
nek (169 proc). Zesnół majstra Tosika 
(127,5 proe) wyprzedził zespół Tomczaka 
1122 proc}, a zespół Zimonia (411 proc.) 
wysunął się przed zespół Kurzyńskiego 
f110,8 proc.) Zespół Banqaszczyka - (126,9 
proc.) wyprzedził zespół ' Człapińskiego 
121,3 proc. Tkalnia A“ wzyskałe 11947 proc 

+= a tkalnia 4B“ 102 proc W przę- 
sini (3 strony) wyróżniły sie Noona Śri- 
ganser (1578 proc.) i Genowefa  Szuie 


(157 proc.) . 

W PZPB Nr 4 zespół majstra salawego 
Kazimierza, Żórawia (116 proc.) wyprzedził 
zespół Waeława Pigułowskiego (113,7 proc.) 

W PZPB Nr 6 w przędzalni wyróżniły 


af sie Genowefa Olejniczak (1647 proe.), Aù- 


tonine Rumowicz (163,7 proce.) Józefa Frat- 
czak (158 proc.) i Stanisława Szydłowska 
(156,3 proc.) Wśród tkaczek pracujących 
na 6 krosnich Zofia Pietraszek uzyskał 
161,1 proe a Anna Nagroda 159,1 proc. 
Zespół Merkuta (129,8 proc.) wyprzedził 
zespół Pattolalkn. 1134,3 prë). 

W FZPBNr 7 w tkani (£ krosna) wy- 
suwy sie na czoło Helena Bilska (160.9 
proc.) i Kazimiera  Gawryszczyk (139,7 
proc.). W. przędzalni (3 strony) Anna Wie- 
wióra uzyskała 146,6 proc, a Maria Wo- 
„niak 1441 proe. | 

W PZPB Nr 9'w tkalni najlepsze rezul- 
taty na 6 krosnach uzyskał: Stanisław I 
Kubik (169.2 proc). Dalsze miejsca z4-. 
jęły: Władysława Krzemień (168.2 proe.) 

Irena Saganiak 161,8 proc.) W prze- 
dżalni wyróżniła się Janina Sośnicka (3 “ 
strorry — 145 proc.). 

W PZPB Nr 16 najlepsze rezultaty o- 
siagneły (4strony): Władysława Ciepłucha 
(157,5 proc.), Julia Górczak (156 proc.) i 


t 


pepan 


Marja Lisowska (1545 proc.). 


W PZPB Nr 22 w przędzalnńi (3 stro- 
oy) Władysława Mamrot i Sfanisława Je- 
rzak osiagnęły po 153,4 proc. Prządki He- 
lena Wlazła i Maria Partyka (obie na 4 
stronach) po ł5%2 proc. 

W PZPB w .Pabiąnicach tkaez Karol 
Śniady uzyskał na 6 krosmach 163,6 prec.. 
Zofia Krześniak (4 krósna) 158,4 oroc, Sta- 
misław Bujnowicz |! Helena Kruk 1639 
proc. W przędzalni (678 wrzeciom) wyróż- 
niły się Genowefa Kieibasa (150,8 proc.) 


w danymi zakładzie przemysłowym — zape-| got Bb ząłasz do lekarza 
wnić robotnikom maksymalne bezpieczeństwo WE PZ ŻW 00,003 
Í 
I 
4 


karza przemysłowego nie powinno natomiast 
należeć ani leczenie chorych, ani też wypisy- 
wanie recept — jak to ma miejsce obecnie. 

W .dyskusji wysunięto m. in. postulat prowa 
dzenia ścisłych kartotek wszystkich  zżatru- 
dnionych w danej fabryce, nie tylko — jak 


pieczałni. Lekarz przemysłowy winien ki 
wać do Ubeepieczalni wyłącznie tych, który 
stan tego wymaga- Następnie wysawano ko- 
nieczność uspołecznienia zarówno lekarzy, jak 
i urzędników Ubezpieczalni, tępienia wśród 
nich bfuroókratycznego ustosunkowania się do 
ubezpieczonych, traktowanych przez nich na 
ogół z niechęcią i lekceważeniem. 

W swym przemówieniu lekarz 
Ubezpieczaśmi dr Kunicki stwierdził, iż ilość 
lekarzy Ubezpieczalni jest o jedną trzecią 
mntejsza, niżby to było pożądane że względu 
na dobro ubezpieczonych i apelował do OKZZ 
aby ułatwiła Ubezpieczalni uzyskanie lokali 
na nowe ambulatoria orar samochodów-sani- 
tarek, potrzebnych zarówno do przewozu cho- 
rych, jak t dla usprawnienia wizytowania cho 
rych w dómu przez lekarzy Ubezpieczalni. 


z prośbą: o zwolnienia i skłerowanie do © 


naczelny 
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Go usłyszymy przez radio 
Program na Środę 25 lutego 1948 roku. 
12,04 Wiadómośri połudn.; 12.08 Przegląd 
prasy stołecznej; 12,13 „Z mikrofonem w Brat 
niaku"; 12,25 Pogadanka filmowa; 12.30 Kon- 
cert dla młodzieży; 13,30 Muzyka; 13,40. Au- 
;dycja Ministerstwa Oświaty; 14,00 Recitar 
organowy Wł. „Sówieji; 1430 „Świat jest pięk 
ny i ciekawy“ — pogadanka dla dzieci star- 
szych; 14,50 (Ł) Muzyka nogaj bej (płyty); 
15,10 (Ł) „W fabryce dywanów”; 15,20 (Ł) 
„Robotnicy mówią” — H. Skwerczyński z 
PZPIG Nr 1 w Łodzi; 15,25 (Ł) Rozmaitości; 
16.00 Dziennik; 16,25 Skrzynka PKO; 16,30 
„Głos Młodych"; 16,40 Audycja dla młodzie- 


ję ŻY; 17,00 Operetka E- Charbrier Gwiazda" 


(płyty): 17,45 RUL — „Kraj i ludzie”;; 18,00 
Lekcja języka rosyjskiego; 18,15 Audycja roz 
rywkowa; 18,45 „Szalona”; 19,00 Audycja dla 
'wojska; 19,30 „Wieczorna Serenada“; 20,00 
Dziennik; 21,00 Aùdycja Chopinowska; 21,30 
„Z życia Związku Radzieckiego”; 21.50 Skrzyn 
ka ogólna; 2200 Koncert rozrywkowy z płyt; 

245 (Ł) Koncert życzeń (cz. I). 22,58 (Ł) O- 
mówienie programu lokalnego na jutro; 24,00 
Ostatnie wiadomości: 2330 Œ) Koncert ży* 
czeń (cz. II), 23,59 (Ł) Zakońrzenie audycji 
i Hvrn. 


ry 


rf 


SEZ 


Nr 55 


| ak 


gora F 
Kronika Kali 
Środa, 25 lutego 19458 r. 

Dziś; Wiktora. 


Komenda MO 16-62. 
Miejskie Pogotowie Ratunkowe i Straż: 
Pożarna — 21-77 
Informacja Pocztowa — 12-11 
Informacja kolejowa — 10-51 


Dyżury apiek | $ 


. is dyżuruje apteka mgr, Chrzanow ! 
skiej-Rabsztyńskiej, ul. Roli-Żymier- 
skiego 30, tle. 15-48. 


Teatr Miejski. 
Teatr Miejski; O godzinie 19.15 wode 


wil w 3 aktach H. Meilhac i A. Milaud 
z muz. F. Herveg'e „Nitouche“ z udzia- i 


łem Hanki Dobrzanki. | 


E 5 
Kino „Stylowy” Sa oryginal- 
ny film wschodni p. t: „Kwiat miłości '. 
Początek sansów w dni powszednie o 
godz. 15,30, 17,30 i 19,30, w niedziele | 
i święta od godz. 13.30. 
Kino „Bałtyk* wyświetla film gó. 
dukcji amerykańskiej p. t. „Dwulicowa, 
kobieta", Począek seansów w dni pow- | 
szednie og odz. 15.30, 17,80 i 19.30, w 
niedzile i święta o godz. 13.30. | 
Kino „Wolność“ wyświetla film pro- | 
dukcji amerykańskiej p. t. „Znak Zor- 


Tetelony i | 


co chodzi, 


| 
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KALISKI 


pracuig ofiarnie w powiecie 


W powiecie kaliskim od grudnia ub. | zdawałoby się — dość praktyki w tym 


r. gospodynie organizują się w Kolach 


wzgledzie, by niekiedy „na stare lata‘ 


Gospodyń Wiejskich. przy. Samopomo-j uczyć się go spodarzy ć! Jednak szybko 


cy Chłopskiej. 
Z porrem nie bardzo rozumiano, 


na wsi tò i owo potrafi, dość zresztą 


W czasie miesięcy zimowych na terenie- Związku 


nasze gosposie z 


zorientowały się, że Ko- 
ło Gospodyń Wiejskich przynieść może 


bo przecież każda gosp! dni sporo korzyści, 


Już 300 gospodyń wiejskich jest w 


pracy we własnym gospodarstwie i — i powiecie członkiniami szybko rozrasta- 


TKUN 
ROLI 


W 


ZSRR 


rólni= 


— mani Arki td 


Radzieckiego tysiące szkół 


czych przygotowuje robotników ralnych do nowej procy na roli. Instruktorzy, uczeni I pro= 


jących się i żywotnych Kół. W samym 
styczniu br. zorganizowane zostały 4 
kursy gotowania i racjonalnego żywie- 
nia rodziny, 3 kursy trykotarskie, kurs 
ogrodnictwa dla gospodyń wiejskich, 
wygłoszono cały szereg referatów, do- 
tyczących spraw kobiety wiejskiej. Już 
w br. powstanie w powiecie 12 letnich 
dzicińców. w których dzieci chłopskie 
znajdą opiekę szczególnie w okresie 
żniw, kiedy rodzice są zatrudnieni przy 
robotach w polu. W gminie Staw orga- 
mizuje się punkt lekarski, który prak- 
tycznie oznacza koniec praktyk różnych 
„babek“ wiejskich i podniesienie zdro- 
wotności na wsi. Powstają Stacje Opie 
ki nad Matką i Dzieckiem. Nasze gospo 
dy nie z zapałem. którego pozazdrościć 
im może nie jeden' meżczyzna, wzięły 
sie do pracy w Kołach. 

W lutym br. rozpoczęło sie współza- 
wodnietwo między poszczególnymi Ko 
łami Gosnodyń Wiejskich w powiecie. 
I fak — Koło w Chełmcach wzywa do 
współzawodnictwa Kolo Gosp. Wiejsk 
w Godzieszach Wielkich. Współzawod- 
sietwo w tym wypadku obejmuje na- 
stepuiące odcinki pracy kół: — „kącik 
czystości“, zakładanie ogródków wa- 


i ; rzywnych oraz odchwaszezanie pól. 

ro“. Początek seansów o godz. 16, 18 rowie uniwer , u olnik d ę Zało 4. Wiejski 

an za c E | EE iteje, sytełów zupoźnają rolników radzieckich z najtowszymi osiągnięciami Koło Gospodyń Wiejskich w gminie 
7 Pawłówek wzywa do współzawodnictwa 

i iziii Koło w gromadzie Dobrzec — współza 


B eirik r roinihe 


Zadania 


W Ministerstwie Rolnictwa i Reform 
Rolnych odbyła się pierwsza kónferen- 
cja pracowników Służby Ochrony Roś- 
lin, upaństwowionej zarządzeniem Mi- 
nisterstwa Rolmietwa' i Reform Rolny ch 
Administracji Publicznej i Ziem Od- 
zyskanych z dnia 12 lutego 1948 r. Na 
konferencji omówiono szereg zagadnień 
związanych z pracami Służby Ochro- 
ny Roślin. 

Jako główne zadanie Służby Ochrony 
Roślin wysuwa się walkę z chorobami 
dnikami roślin użytkowych, €o- 
przyczyni się do podniesienia produkgji | 
rolnej oraz zapewni jej większą opia- | 
calność. | 

Po wojnie Służba Ochrony Roślin 
stanęła wobec nieznanej w swych: roz 
miarach dotychczas w Polsce plagi gry | 
zóniów oraz zagrożenia kraju przed inwa 
zie stonki ziemniaczanej. Dzieki ścisłej 
współpracy z rolnikami i instytucjami 
naukowo-badawczymi. klęski te zostały 


i szko 


Plan pracy Służby Ochrony Roślin 
na rok 1948 obejmuje szereg zagadnień 
z których najważniejsze, to walka ze 


i 
$ 
| 
| 
| 

w dużej mierze zażegnane. | 


na przed szkódnikami zbóż, roślin ole- 
istych, sadów oraz. magazynów i śpich- 
rzów. 

LOETI © GIL ART TA ESA AEON TEZ BW AE ZE CI 


W ece: Jakich kursów! 

W ece) jakich kursów : 

W dniach od 15:go do l7-go bm. w sali 
Tow. Związku Samopomocy Chłopskiej w 
Kaliszu odbył się kurs dła pszczelarzy, Kurs 
prowadzili — mgr. Stefański Stefan — inspek 
tor pszczelnictwa w Poznąniu, ob. Czesław 
Maciejewski jedwabnictwa, Ob, 
Hencyvyk Zawadzki — instr. 
ob. Jan Mazur — prezes Pow. Związku 


inspektor 
pow. pszczelnictw a 
ortaz 
Pszrzelarzy Ww Kaliszu 

Na uwaga zasługuje stosunkowo Þardzo 
liczny udział słuchaczy trzydniowego kursu, 
Na kurs przyjechało z powiatu 170 słuchaczy. 

Referaty wydłoszone w czasie kursu w zbu 


dziły ogromne zainteresowanie wśród PSZCZE-Ą kryw a EVNA 


larzy. Należałoby zorganizować w, najbliż- 
szym czasia podobny kurs przeznaczony jed- 
dla początkujących hodowców pszczół. 


JJ M OOOO OW ERA 


, Czytajcie 
„Głos Kaliski“ 
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Wydawca: Miejski i Powiatowy Komitet-PPR w Kaliszu, Redakcja ` Adm 
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TEE ER 
dUZOW 


Potwórz? 


j 
stonk & i rakiem ziemniaczanym, rae r 


cnrony 


oślin 


Reasumując najważniejsze wynigi | bę Ochrony Roślin nowe poważne obo- 


ślił, że podniesienie produkcji roślinnej 
stoi na jednym z czołowych miejsce pla: 
nu inie E Makinda to ną. Służ-.I 


Wa co chorą kaliszanie 


W styczniu br. zanotowano na tere 


nie Kalisza 10 wypadków ride ez t Jiwej. 


4 wypadki dyfierytu, trzy odry i jeden 
wypadek szczególnie silnej grypy. W 
lutym br. w pierwszych. dwu jego ty- 
godniąch stwierdzono — dwa wypadki 
duru. brzusznego, zwiększoną 
szkarłatyny, odry i grypy. Ogólnie bio 
rąc stan zachorowań w m. luży m pod- | $ 


„nosi się wyraźnie. Jasnym jest. żę wyż. 


podane cyfry zachorowań, które leka- 
rze kaliscy są zobowiązani dostarczać 
dò Wydziału Zdrowia są niepelme. Jak 
nas bowiem inforniowano, lekarze ka- 
lisey nie wywiązuja się z tego zobowią- 
zania i nie informują Wydział u Zdro- 


liczbe, 


wia o każdym wypadku choroby zaraź 
Tym niemniej dane te są o tyle 
wartościowe dła Wydziału, że zgrubsza 
informują o nasileniu pewnych chorób 
w Kaliszu. 

Jak walczyć z tym najczęstszymi 0- 
becnie w Kaliszu chorobatni?: 

A więe dur brzuszny. Trzeba pamię-; 
taé, że jest to. choroba szczególnie za-- 
raźliwa. W wypadku *>duru: brzusznego 
natychmiast musi być powiadomiony 


wodnietwo obejmuje tu dwa odcinki — 
czystości jaj i pielęgnacji kur. Koła Go 
spodyń Wiejskich prócz tego, że kształ 
cą nasze gospodynie, prócz rozpowczech 
nienia akcji oświatowej i społecznej 
wśród kobiet na wsi, dają możność ko- 


obrad, wiceminister Tkaczow podkre- | wiazk «i craz powoduje konieczność silne | bjecie na wsi wzięcia udziału w decy- 
igo jej rozbudowania i stworzenia mo- 
żliwie dlą niej dogodnych warunków 


WE RYDRTESTE 


dowaniu o losach jej gminy. Godnym 
nwagi iest fakf; iż brzewodńhiczące Kół 
Gospodyń Wiejskich wchodza w skład 
Rad Gminnych. W ten sposób i kobie- 
cie na wsi+darna została możność re- 
prezentowania jej interesów. Możności 
tej kobiety w powiecie kaliskim nie za 
niedbaja. Kobietą wiejska — dawniej 
zaimniaca się tylko wychowaniem dzie 
i i gotowaniem — bierze udział w ży” 
ciu publicznym swej gminy. 


(Dz.) 


Do Gdyni 


weszły m, in. 
Szwedki 


„Klipparen ' 


dwa statki — 
e ładunkiem 418 -ton 


lekarz. Chory zostaje natychmiast izó-| bawełny, skór surowych i solonych z Afryki 


lowany przez umieszczenie w szpitalu. | 


Południowej 
way” 


oraz amerykański „Cape Arch- 
z zatoki Meksykańskiej z ładunkiem 


kde zostaje złwkalizowana i groźba | wagi ogólnej 1,800 ton, w tym 1,300 ton ba- 


ej rozprzestrzeniania $ się usunięta. 


iedawno jeden z m ilicjantów spi isat | 
kie <6ł właścicielowi furmanki w Ka-| 
Hszu za to, że trudniąe się prywatnie 
wywózlcą fekalij i śmieci wyrzucił je 
na skwer miejski. Jednego udało się 
przyłapać, ale na ogół wyrzuc anie śmie 
ci o nocnej porze na ulice lub do Pro- 
sny uchodzi bezkarnie. Kierow mictwo 
Taboru Miejskiego, do którego w pierw 
szym rzędzie należy dbanie o. to. by 
miasto było czyste, by śmiecie i fekalia 
były na czas wywiezione. naturalnie 
nie do Prosny i nie na skwery miejskie 
narzeka nie tylko na prywatnych „wy 
wozicieli* śmieci i fekalii. którzy w 0- 
kropnv sposób zanieczyszczaja miasto, 
ale także — nig można tego dłużej t= 
naszego 

być 


miesz! TaĄCÓW 7 
którzy maja nieszczeście. 
Komitetów Domowych. 


Jak w wielu wypadkach kierownie- 
Mieiskiego stwierdza. do- 


raiasta, 
członicami 


WO 


Apo, TEBI MERENS SA E CZ ho ea RR: yoru 


Zióż ofiare na 


=s m m a a AZNTA 


nistracja: 


Kalisz, 


) mi 1873 być czyste: 


kaliskie pozostawiają sparo 
jeśli idzie o czystość ich 


my 
dó życz 7% enig, 


podwórek, Są Komitety Domowe i. lo- | traktorów, 


kątorzy, którzy już od wielu miesięcy 
nie zamierzają wywozić rosnących na 
podwórkach wzgórz Śmieci, A tu wios 
na się zbliża! Z nastaniem rożtobóo 
ruszą z miejsca i śmieci 1 wypłyną na 
WZ raliskie, 

W aszym mieście tabor wywozowy 
czes sta: prcżnuje i to nie z wlas snej winy. 
Po prostu, Komitety Domowe zapomi- 


nają o swych obowiązkach vtrzymania | poważnie 
i ów lokator | zieustannnie sztormów. 


w czystości domów, ten 
wstrzymuje się od zapłacenia 20 zł. mie 


wełny. 
* 


Do Gdyni przybył m. statek 


„Havman” 


in. norweski 
z ładunkiem 698 ton iuty, 


* 


Do Gdyni wszedł z Noweqo Jorku duński 
statek „Jutlandia" z drobnica wagi ok, 571 
ton, na którą składają się: łożyska xulkowe, 
elektrody. opony i dętki do samochodów ! 
rękawice robocze i ochraniacze 
skórzane, mleko i tluszcz. 

„Jutlandia” w drogę powrotną zabierze ta- 
dunek grzybów suszonych i wyroby wixl- 
nowe, * = 


* 


Trawler „Polesie“ należący da przedsię- 
biorstwa połowów dalekomorskich „Ławica” 
zakończył połowy śledzi, przywożąc do Gdyni 


30 ton tej ryby. którą złowił w Kanale La 
Manche 
Praca naszych rybaków utrudniona była 


wskutek. panujących na kanale 
Trawler za kilka dni 
'uda się na Morze Północne na połowy białej 


ryby. ž 


sjęcznie za wywózkę śmieci, ale gdy 6 


nastanie wiosna — to- chyba będzie mu 
dja] na szezndłach ómstszczać swe pod- 
wórko „by nie utonać w brudach. 


ul, Marsz 


Naczelny 18—19. Sekretariat: 10—13 


A Ceny ogłoszeń 
W GŁOSIE KATISKIM 


Sprawa czystości podwórz kaliskich za tekstem Nekr Drobne 
musza zainteresować się miarodajne | 30 70 mm 30 23 Wal za wy 
czynniki. (Dz.)|od 71—120 mm 45 40 raz Poszuk. 

od 121—200 mm 60 55 pracy 15 zł 
p od 201—300 mm 75 85 za wyraz 
Pomoc "Złóż ofiare na Pomoc Zimowa A T O E (A 


sa 6 W A, 
_ Stalina 17, tel, 10-26. Tel. noeny 41-10, Godziny przyjeć Redaktor 
Zakł Grat. Sp, Wyd. „Prasa“ Łódź, Zwirki 17 
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BOAT CA r A AD Nr 55 


Z życia Partii Ze sportu N, 


UWAGA, SEKRETARZE KÓŁ, DYREKTORZY 
i KIEROWNICY WYDZIAŁÓW PERSONAL- 
NYCH — PEPEROWCY LEWEJ GÓRNEJ! 

Dziś o godz. 16-ej w lokalu własnym ul. 
Sienkiewicza 102 odbędzie się zebranie sekre- 
tarzy kół, dyrektorów i kierowników perso- 
nalnych — członków PPR Lewej Górnej 

Sprawy bardzo ważne — Obecność wszyst- 
kich towarzyszy obowiązkowa, 


ZEBRANIE TERENOWEGO KOŁA GÓRNEJ 
LEWEJ! 

Dziś o godz. 17-ej w lokalu dzielnicy przy 
ul. Sienkiewicza 102 odbędzie się zebranie te- 
renowego koła Górnej Lewej 


UWAGA, KOLPORTERZY — DZIESIĘTNICY 
GÓRNEJ PRAWEJ! 

W czwartek 26.2 o godz. 17-ej w lokału 
tesnym przy ul, Czerwonej 3 odbędzie się 
odprawa kolporterów i dziesiętników Górnej 
Prawej. Obećność wszystkich towarzyszy obo 
wiązkowa. Í 


PLENARNE POSIEDZENIE KOMITETU 
DZIELNICOWEGO LEWEJ ŚRÓDMIEJSKIEJ 

Dziś o godz. 16,30 w lokalu własnym przy 
uż. Południowej 11 odbędzie się plenarne po- 
siedzenie komitetu dzielnicowego Lewej Śród- 
miejskiej. 
ZEBRANIE KÓŁ PPR 

W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania 
Kół PPR w następujących fabrykach i insty- 
tucjach: 
RUDA PABIANICKA 

O godz. 13-ej wykończalnia PZPB w Ru- 
Grie Pabianickiej — zmiana I, oddział II, zmia 
na druga, koło Nr 2, Tkalnia Nr 7. 


WIDZEW A 
O godz. 13,30 f. „Hirszberg*. O godz. 16,30 
PMS. O godz. 14-ej skręcalnia i przędzalnia 
PZPB Nr 16. 
WIMA — PZPB Nr 5 

O godz. 16-cj warsztat reperacyjny. © 
godz. 15,30 pracownicy kuchni. O godz, 13,30 
węeglarze — zmiana II, 
GÓRNA 

O godz. 13,30 PZPB Nr 17 „B“ — zmiana I. 


GÓRNA PRAWA 

O godz. 13,30 PZPW Nr 2 — koło 4, PZPB 
Nr 6 — koło 1, 3, 5. O godz, 13-ej PZPW 
Nr 5 — koło 2. O godz, 14-ej PZPW Nr 26. 
Ó godz. 15,30 f. „Otto Hau“, (. Schweikert“ 
— kóło I, Ubezp. Społecz, — koło I. 
GÓRNA LEWA 

O godz, 15,30 Browar „Perla“, PCK, „Bro- 
war Mieszczański”. > 


FABRYCZNA — PZPB Nr 1 
O godz. 15,30 Księży Młyn — koło 5 O 

zodz. 13,30 Nowa Tkalnia, koła 8, 9, 10, 11, 
12, 15, 14, 15. Oddział „G“ koło 2, 5, 8 Księ- 
ży Młyn koła 3, 4. 
ŚROÓDMIEJSKA LEWA 

| © godz. 15-ej „Petter“ — zmiana dzienna. 
O godz. 15,30 f. „Kebsz". O godz. 16-ej Elek- 
trownia, 


ŚRODMIEJSKA PRAWA 

O godz. 16-ej Fabryka Nr 37, oddział II, 
PZPB Nr 9, Fabryka Pudełek, egzekutywa 
komitetu f, „Plinhal* O godz. 15-ej f. „Sztol- 
per“, Komisja Specjalna, O godz. 18-ej tere- 
nowe koło Nr 36 O godz. 14-ej Fabryka Nr 
39 — Oddział L 6 godz, 16-ej f. „Lesz“, f. 
„Oskar Maks". O godz. 15,30 fy „Szel Otto”, 
© godz, 15-cj PKP — wąskie tory, PRP — 
wydział Zasobów. 
ŚRÓDMIEŚCIE 

O godz. 16-ej PZP Dz. Nr 2. © godz. ł5-ej 
Dyr. Przem, Miejscowego, Wojewódzki Urząd 
Ziemski, O godz. 16,30 Państwowe Zakłady 
Samochodowe. 
STAROMIEJSKA 

O godz, 15-ej Fabryka Waty, Urząd Woje- 
wódzki, wykończalnia PZPB Nr 2 — II, MI 
O godz. 16-ej f, „Lorenc“, Centrala Zbytu Por 
celany. Szkoła Oficerów MO. O godz. 18-ej 
PSS — koło Nr 1 Szkoła of. MO. O godz. 19-ej 
PSS — koło Nr 2. O godz. 15,30 Urząd Weje- 
wódzki. O godz 14-ej- przędzalnia PZPB 
Nr 8. 


BAŁUTY : 

O godz. 14-ej Kom. MO. O godz. 16-cj 
Garbarnia Nr 4 f „Mewa”. O godz, 19-ej 
„Radogoszcz. j 


iw Jin 


UWAGA, PEPEROWCY ŚRÓDMIEŚCIA! 

W czwartek, 26-go lutego odbędzie się w 
lokalu dzielnicy „Śródmieście* przy ul. Piotr- 
kowskiej 53 AKADEMIA poświęcona STU- 
LETNIEJ ROCZNICY WIOSNY LUDÓW, na 
którą Komitet zaprasza wszystkich swych 
członków i sympatyków. Referat, okolicznoś- 
ciewy wygłosi tow. prof. Rusinkiewicz. Po: 
referacie odbedą się występy artystyczne. 


KOMUNIKAT 

Dziś w środę dnia 25 bm ʻo godzinie 19. 
w sali Świetlicy Zw. Zaw, Prac. Spółdzieł- 
czych ul. Sienkiewicza 26, odbędzie się wie- 
czór dyskusyjny — Sąd nad książką Stefana 
Żeromskiego „Ludzie Bezdomni”. 

Prelęgentki; Prok. Jackiewicz Maria ji prof. 
Szerowska Józefa. Wsłęp bezpłatny. za okava 
niem legitymacji członkowskiej. 


je. 


zawody na torze Herne Hill w Londynie z 


— 


Pierwsze miejsce dla Łodzi 


wywalczyli w. Katowicach pięściarze ZTYWU 
(Wywiad z kierownikiem wyprawy PIEŚCIECZE łódzki Ta 9 


W' Katowicach — jak-(i Nowara nie sł tanęli do walki. Po Łodzi naj- l OBIECUJĄCY 

żeśmy już donosili — od-|cilniejszy skład przysłał Poznań. W drużynie LIGĘZA 

były się indywidualne poznańskiej wyróżniali się: Adamski, Weso- — Czarnecki też miał 
mistrzostwa Związku Ro-|łowski i Ratyński. Z gospodarzy na wyróż- ciężką przeprawę w 
botniczych Stowarzyszeń | nienie zasługiwali: Waloszek i Paska, z Kra- finale z Ligęzą. Sla- 
Sportowych ¿w hoksie.| kowa — Pieniążek, a-z Bydgoszczy — Pio- zak rozporządzał bar- 
Okręg łódzki reprezento-| trowski, g dzo silnym tiosem, 
wany był przez 6 pięścia- ale stylem i technicz- 
rzy Zrywu, którzy na 8 mie ustępował wyraź- 
tytułów mistrzowskich — nie łodzianinowi. Jak- 
zdobyń trzy i jeden kolwiek Czarnecki 
tytuł wicemistrzowski wygrał zupełnie prze- 
zajmując w ogólnej Kkonywująco, Ligęza 
klasyfikacji pierwsze rokuje duże nadzieje 
miejsce, przed. Pozna- na przyszłość. 


DWUMETROWY OLBRZYM 


— Ogółem w mistrzostwach startowało ok. 
70-cu zawodników, wśród których prawdzi- 
wą sensację wywołał olbrzym śłąski, Duda, 
startujący w wadze ciężkiej. Młody ten gór- 
nik liczy 2 metry i 4 cm wzrostu i posiada 
taką siłę, że pracuje... podwójną szutlą. 


niem, Śląskiem, Kra- BRAWO 
trener Konarzewski TABOREKI KRAWCZYK 
kowem, Bydgoszczą i Warszawą. — Z naszych pię- NOKAUTUJE 
ściarzy — mówi = Miłą niespodziankę 


sprawił również Kraw- 
czyk w wadze lekkiej, 


DLACZEGO NIE W OLSZTYNIE, 
CZY W KRAKOWIE? 

— Mistrzostwa — mówi nam zastępca kie- 
rownika sekcji bokserskiej Zrywu, ob. Racięc- 
ki, który towarzyszył wyprawie zrywiaków na 
Śląsk — pod względem organizacyjnym nie 
dopisały w stu procentach. Śląsk, jeśli cho- 
dzi o boks, ciórpi obecnie na przesyt imprez 
— toteż trzydniowe walki pięściarzy klubów 
robotniczych nie wywołały tu takiego zainte- 
resowania, jakie niewątpliwie wywołałyby na 
przykład w Olsztynie, czy Krakowie, gdzie 
pięściarstwo zdobywa sobie dopiero popular- 
ność. 


nam nasz rozmów- 
ca — bohaterem 
był Taborek. 

W półfinale ło- 
dzianin walcząc 2 
Faską, uległ po- 
ważnej kontuzji — 
pęknięcia kości w 
dłoni, mimo to ślą- 
żak czterokrotnie 
był na deskach. 

W, finale Tabo- 
rek: spotkał się z 
Wałoszkiem i wal- 
czył tylko jedną 
ręką, pomimo tego 


Czarnecki 

W półfinale znokautowa! 
on w pierwszej rundzie 
Kamińskiego z Olsztyna 
a w finale zwyciężył nie 
złego Wesołowskiego 2 
Poznania. 


WOJNOWSKI 
NIE MIAŁ SZCZĘŚCIA 
— Wojnowski w wa: 
dze półciężkiej miał naj- 
mniej szczęścia, ale i on 
gdyby: hie kontuzja oka, 
byłby mistrzem w swej 


SLASK NIE. DOPISAŁ 
— Mistrzostwa były obesłane najsilniej 
przez Łódź. Śląsk nie dopisał. Reklamowani 
szumnie  Bazarnik, 'Grzywocz, Rademacher 


0d dzisiaj przedsprzedaż biletów 


na mecz bokserski Warta-ŁKS 


EKS wysłani z Kam ńskim w wadze musze! 


Wizyta pięściarzy Warty po- wać tym razem będzie Kamiński. 
znańskiej w Łodzi, którzy w nie- Poznaniacy: do tej pory nie nadesłali swe- 
dzielę zmierzą się w finale druży-| go składu, ale przypuszczalnie wyglądać on 
nowych mistrzostw Polski z ósem-| będzie następująco: . Lidke (Malak), Szymań- 


Taborek d 
walkę wygrał przekonywująco. 


tek niej sędzia w finale 
był zmuszony, PIODYBA 
walkę. 

Oprawa ótezośtw by- 
ła dość skromna. Otwar- 


Krawczyk 
cia ich dokonał przedstawiciel okręgu SA: 
go. ZRSS, a flagę państwową podnosił I opu 
szczał reprezentant Polski — Czarnecki. 


WESOŁA PODRÓŻ DO ŁODZI 
Łodzianie w doskonałych humorach prowrar 


ką ŁKS-u, wywołuje już dzisiaj| ski, Wojnowski, Bazarnik, Fogt, Sobczak. Szy-| cali do Łodzi. Mistrzowie z zajęciem ogiądali 
ogromne zainteresowanie, Wiado-| mura i Klimecki. swe nagrody; „dyplomy, sweterki, szaliki 
mości przenikające z obozu pię- Mecz odbędzię się w hali Wimy o godzinie i „dressy”, a trener Konarzewski — ich kon- 
ściarzy ŁKS-u Świadczą, że u go-| 16-tej. Ze względu na duże zainteresowanie | tuzje, I chociaż pan Tomasz pomrukiwał coś 
spodarzy panuje dobry nastrój] meczem, organizatorzy uruchomili już przed- pod nosem, tego i owego zbeształ — to jednak 
i wszystko: idzie normalną drogą.| sprzedaż biletów, która odbywa się w sekre-| nie trudno było dojrzeć w jego szarych, sta- 
Skład ŁK$-u bedzie, oczywiście, najsilniejszy. | tariacie klubu przy ulicy PIPRASE: ej 67] lowych oczach przebłyski radości. Chłopcy 


W wadze muszej, jak nas informują, starto-l w godzinach od 9.do 10. jego dobrze się popisali. 


Kolarze szykuią sie do O! mpiady | 


Wielka rewia kolarstwa euronejskiego w Londynie 


LONDYN, Według dotychczasowego sta- | udziałem czołowych europejskich sprinterów- W kołach fachowców impreza to uważana 
nu zgłoszeń udział śwój w kolarskich konku- | amatorów. Zwycięzcy zawodów przyznana jest za pierwszą między narodowa próbę 
rencjach olimpijskich zapowiedziało 24 kra- | zostanie nagroda „Misttza mistrzów”. przedolimpijską torowców. 

Jako jeden z najbardziej emocjonujących Do Uczestnictwa w imprezie zaproszeni zo- MRENA SW OWCE WO DOOACOPYLOWA PNE 
wyścigów zapowiada się bieg parami na dy- | stali m.in. Sensever (Francja). Schandort (Da- Dział oficjalny ŁOZB 

stansie 4.000 m. Najpoważniejszymi kandydata | nia), Ghella (Włochy). Wymienieni zawod- A 

mi na zwycięzców tej konkurencji są kolarze | nicy są' mistrzami swoich krajów. Ponadto Komunikat W-tu Sportowego Wr 21 
włoscy i urugwajscy, którzy trenują specjal- | uczestniczyć będą: sprinterski mistrz świata 1. Podaje się do wiadomości, że indywidu- 
nie ten dystans i jednakowo są faworyzowa= | Z Reg Harris (Anglia) oraz mistrz świata w kat» reż rak” say atk 
ni. biegu na <dochodzenie — Włoch Benefenafi. A = czy” pzy Roy Piotrkowskiej. SDS. 
Pojedynek tych dwóch zawodników będzie za Ważenie i badanie lekarskie zawodników 
pewne największą. atrakcją imprezy, mimo, iż | oraz losowanie odbędzie się o godz. 17,40. 


pozostali £ sprawić mogą poważne niespodzian- Przewodniczący: (—) Cz. Kuczkowski 
ki. Sekretarz: (—) A. Klimczak 


— 


Na otwarcie sezonu kolarskiego, które na- 
stąpi 26 marca, Anglicy organizują wielkte 


Przed wyścigiem 


Warszawa—Praga—Warszawa 


kolarze czescy i polscy wyjatłą na trening do ligos'awii 


WARSZAWA. Komitet Fizkultury Ju-pszawa — Praga — Warszawa wraz z zawoedni- 
gosławii nadesłał dò Państwowego Urzędu sa jugosłowiańskimi nad wybrzeżem Adria- 
cat z SOME ca yku. 
WFiPW pismo. w którym wyraża zgodę na] gar nam doneszą z Pragi, Czechosłowacja 
przed wyścigiem Warszawa — Praga — War- 
szawa wysyła do Jugostawi na trening 20-tu 
swoich zawodników. 


Z życia KS. Włókniarz 
Walne zebrane w sohoię 


że w sobote, dnia 28 lutego br, o godz, 17-1ej 
w pierwszym i o godz. 
minie odbędzie się w lokalu własnym przy 
ulicy Długiej doroczne walne zebranie kluwu 

Że względu na ważność omawianych spraw 
obecność wszystkich członków obowiązkowa. 


przyjazd. kolarzy połskich do Jugosławii. Od 
1 kwietnia B-miu czołowych kolarzy polskich 
będzie więc mogło trenować do wyścigu War- 


Z życia KS. Filmowiec. 


Panie do basenu! 


Kierownictwo Sekcji Pływackiej KS „Fil- 
mowiec” zawiadamia, że została utworzona 


ORGAN POROZUMIENIA 9 PARTII 
„0 trwały pokój, o demokrację ludową“ a] 


A w językach rosyjskim i francuskim 
JUŻ DO NABYCIA 
we wszystkich Oddziałach Robotniczej Spółdzielni Wydawaiczej 
| „PRASA“ 
Skład główny: Wydział Kolportażu RSW „PRASA*, Warszawa, 
ulica Smolna 12, tel. 871-80. 
? CENA EGZEMPLARZA ZŁ, 10.— 


Sekcja Żeńska i zapisy przyjmuje się w Se- 
kretariacie Klubu, Łódź, Żeromskiego 100, I -p 


„IĘCZA" „STYLOWY 


W czwartek dnia 26 lutego PREMIERA 
filmu produkcji angielskiej 


»POSCIG« 


19821 


1252-B 


| 
l 


Zarząd klůbu- zawiadamia swych członków, , 


18-tej w drugim ter- 


S 0 


a 


kategorii. Niestety, wsku- % 


| 


| 


i 


